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Zgromadzenia ludowe. 


Lwów d. 10 lipca. 

Wchodzi to coraz więcej w zwyczaj, że w 
porze tak zwanej „ogórkowej* kiedy ferye prze- 
rywają czynne życie publiczne, tem liczniej od- 
bywają się zgromadzenia ludowe, sejmiki rela- 
cyjne i tym podobne zebrania publiczne dła dy- 
skusyi nad bieżącemi sprawami  politycznemi. 
Posłowie i kierownicy rozmaitych stronnictw po- 
litycznych roztrząsają na takich zebraniach sto- 
jące na porządku dziennym zagadnienia polity- 
czne, objaśniają swoje i swoich przyjaciół sta- 
nowisko w obec nich i pozwalają sobie czasem 
stawiać horoskopy na najbliższą przyszłość. 
Zgromadzenia owe, bardzo troskliwie dobierane 
z takich elementów, na których przychylność 
aranżerowie ich liczyć mogą na pewno, uchwa- 
lają też zuzwyczaj z większym lub mni jszym 
zapałem przygotowane dla nich do uchwalenia 
rezolucye. 

Tylko wyjątkowo zdarza się czasem, iż 
niektóre zgromadzenia nie wypadają zupełnie po 
myśli ich inicyatorów. Może to stać się tylko 
tam, gdzie toczy się walka pomiędzy mniej wię- 
cej równemi co do siły miejscowemi prądami — 
tak, że strona przeciwna dążnościom gospodarzy 
danego zgromadzenia, niespodziewanie jawi się 
na niem w tak licznej gromadzie, iż rozbija 
to zgromadzenie — „notabene* jeżeli sama po- 
bito i wyrzuconą z sali nie zostanie. 

Z natury rzeczy wynika, iż wrażenie i 
wpływ takich zgromadzeń na umysły, są bardzo 
nietrwałe — tak nietrwałe, jak zmiennem bywa 
zawsze usposobienie tłumów, które nie rozumu- 
ją, bo rozumować nie mogą i rozumować nie 
chcą, ale przyjmują ryczałtem gotowe hasła, 
przygotowane dla nich przez ludzi popularnych i 
posiadających pewne doświadczenie w kierowa- 
niu t. z. opinią publiczną, Waga tych zgroma- 
dzeń zawiera się w treści powziętych przez nie 
uchwał, ponieważ mają one symptomatyczne 
znaczenie -- wskazują bowiem, jakie idee w 
danej chwifi przyjęły się i dotarły aż do naj- 
głębszych warstw ludności. Odpowiednio zorga- 
nizowane zgromadzenie przyjmuje podane mu 
seniencye jako dogmata nieomylne, a krytyka 
tych sentencyj rozjątrza je i obiwza, tak, że o 
dyskusyi w prawdziwem tego słowa znaczenia 
na publicznych zgromadzeniach ludowych mowy 
być nie może. Bo dyskusya -— to wymiana zdań, 
a na zgromadzeniu ludowem „wymiana* zdań 
jest prawie nie możliwą. Lud mówi tylko: „tak* 
albo „nie“ a kto mu się sprzeciwia, tego żywą 
falą zmiata precz! 

Stronnictwa młode, znajdujące się na do- 
robku, posługują się bardzo gorliwie zgromadze- 
niami ludowemi w tym celu, aby spopularyzo- 
wać swoje programy za ich pomocą — w for- 
mie bezspornych dogmatów szerzyć je w masach 
ludowych. Jest to dla początkujących stronnictw, 


a nawet dla pojedyńczych agitatorów przedsię- 
biorczych i smiałych, działających na własną 
rękę, najpewniejsza droga do zdobycia sobie dy- 
ktatury w inasach ludowych — na tak długo 
przynajmniej, dokąd ich nie wyprą odmienne 
prądy. 

Stare stronnictwa bardzo często popełniają 
ten błąd, błąd ciężki, równający się niemal sa- 
mobójstwu, iż za lekko cenią doniosłość owej 
agitacyi w pośród mas ludowych, ufając zanad- 
to swojemu dawnemu, i jak im się zdaje, nieza- 
chwianie ugruntowanemu wpływowi na umysły 
ludu—i przekonują się niestety za późno zazwy- 
czaj, iż opinia publiczna daje się unosić tamtę- 
dy, kędy w danej chwili wiatr wieje. Więc i ten 
nią rządzić może, kto wiatr sieje i nie boi się 
wcale tego, iż siejąc wiatr, zbierać będzie burzę! 

Naturalnie — mówimy o tem wszystkiem 
nie bez celu — a zwłaszcza mamy na myśli 
pewien kraj biedny i skołatany, któryby bardzo 
a bardzo potrzebował pracy realnej w tym kie- 
runku, ażeby mógł podźwignąć się z nędzy i za- 
cofania, dźwiga sie atoli bardzo powoli. A dłacze- 
go? Oto dlatego, że życiem jego publi- 
cznem kierują albo poczciwi, ciężko- 
poważni, ale okrótnie nieruchomi 
przywódzcy — alboci, którzy wiatr 
sieją... 

Polityka austryacka ugrzęzła w kałuży 
czesko-niemieckich sporów językawych - ugrzę- 
zła jak się zdaje na długo. Polityka narodowa 
w kraju wymaga tem bardziej 'czujnej i gorliwej 
obrony, o ile zastój w wewnętrznej polityce pań- 
stwowej, ubezwładnienie parlamentu, nadzieje na 
jakieś przewroty nieokreślone, dodają otuchy i 
siły stronnictwom, które rozmyślnie, celowo wiatr 
sieją, ażeby zbierać burzę — wiedząc, iż doda- 
tnia praca organiczna ich polityce tylko szko- 
dzić może, a tylko burza, tylko zawierucha jest 
ich żywiołem, bez którego żyć i istnieć nie mogą. 


W porze letniej wchodzimy teraz w okres 
zgromadzeń ludowych. A kto najczęściej rej wo- 
dzi na tych zgromadzeniach ? Czy ci, którzy pra- 
gną moralnego i materyalnego podniesienia ca- 
łego kraju, wszystkich warstw jego ludności, a 
więc i warstwy najliczniejszej — mas ludowych ? 

O nie — ci najczęściej nie mają czasu na 
podobne zajęcia. Wyręczają ich więc ci, którzy 
zzerzą w. podrod- ludu posiew Barzy... <. 


Położanie militarne w Chinach 


Lwów d. 10 czerwca. 

Poczciwość europejska nastręczała, narzu- 
cała, nawet armatami, barbarzyńcom chińskim 
wszystkie kwiaty swojej cywilizacyi i barbarzyń- 
cy przyjęli od niej kwiat jeden: militaryzm. An- 
glicy, Niemcy, Rosyanie, Francuzi prześcigali się 
w ofertach, nawet upokarzających dla cywiliza- 
cyi, zwłaszcza co do dostarczenia instruktorów 


wojskowych, Chińczycy przyjęli tę ofiarę i stało 
się, że forty, które krwią wojsk swoich sprzymie- 
rzeńcy cywilizawani, obecnie szturmować muszą, 
zbudowali oni sami. Europejczycy, oni sami do- 
starczyli Chińczykom armat, któremi pod Taku 
rozbijano i zatapiano okręty wojenne cywilizato- 
rów, a i większością karabinów (choć w znacznej 
części tylko wybrakowane bawarskie), z których 
bokserzy sprzątają żołnierzy cywilizatorów, rów- 
nież przez Europę zostały dostarczone a Żołnie- 
rzy chińscy którz , poważają się teraz stawić czoło 
regularnym wojskom europejskim _wyćwiczeni 
zostali przez europejskich oficerów i sierzantów. 
Sztuki wojennej słabyli wodzowie chińscy rów- 
nież w szkołach europejskich, bo np. dowódzca 
Taku odbywał służbę w armii austryackiej i nie- 
mieckiej. 

Celem mocarstw w Chinach jest na razie: 
stłumienie rokoszu, zaprowadzenie trwałych sto- 
sunków i zapobieżenie nowemu rokoszowi. Na 
to potrzeba dużej siły wojennej i zapewne 
długiego czasu. Pierwszym celem jest: stłu- 
mienie rokoszu. Tu rozstrzyga fakt, jakie są 
sły powstańców, gdyż mocarstwa odpowie- 
dnią muszą postawić siłę. Otóż niepodobna 
choćby w przybliżeniu ocenić sił chińskich a 
nadto przypuszczać należy, iż regularna armia 
chińska, za wolą czy wbrew woli rządu trzyma 
z bokserami. 

Strategicy europejscy powiadają, że jakkol- 
wiek położenie mocarstw pod Taku i Tientsin nie 
jest na razie pomyślnem, to znowu nie ma po- 
wodu obawiać się najgorszej rzeczy tj. wyrugo- 
wania mocarstw z obszaru Taku-Tient- 
sin. Gdyby istotnie zachodziła obawa takiego 
przypadku, to bezwarunkowo należałoby oswo- 
bodzić ręce Japonii, bo tylko ona jest w sta- 
nie zapobiedz takiemu nieszczęściu. 

Ale wypadałoby też nie zwlekać z pocho- 
dem ku Pekinowi aż do czasu, gdy siły 
wszystkie mocarstw będą gotowe do opera- 
cyi, co do połowy września a może i dłużej się 
przeciągnie. Z tego czasu skorzystają naturalnie 
Chińczycy, będą się mogli lepiej wyćwiczyć i 
wzmocnić siły powstańcze. 
byłoby utrudnione; należałoby więc  coprędzej 
zebrać siłę odpowiednią — tego zaś mogą naj- 
snadniej dokonać: Japonia i Rosya. 
——-—dabrojnną 1 wywiezoną—Ra—wnór" cUTÓp 
ski armię chińską można liczyć na 40.000; 
stoi ona wraz z tłumami powstańców rozłożona 
między Tientsinem a Pekinem. Cyfrową i takty- 
czną siłę tej armii możnaby obliczyć wedle tego, 
ile broni od czasu pokoju szimonoseckiego spro- 
wadzono do Chin, a dowiedzieć się o tem mo- 
żna z prowadzonej przez Anglików i innych ad- 
ministracyi ceł chińskich, 

Uwzględnić tu należy, iż skutkiem zgodno- 
ści mocarstw, odcięty jest Chińczykom dowóz 
świeżej broni i amunieyi, że zatem ograniczeni 
są do zapasów, jakie już posiadają i że główny 
arsenał w Tientsinie zburzony został Już diate- 
go samego nie należy się zapatrywać zbyt pesy- 


Grunwald. 


(Ciąg dalszy), 


Oto, wracając z pogoni za Litwą, rozgo- 
rzałe i upojone zwycięstwem chorągwie niemiec- 
kie uderzyły w bok polskiego skrzydła. 

Sądząc, że wszystkie wojska królewskie już 
rozbite i bitwa stanowczo wygrana, wracały one 
w wielkich bezładnych gromadach, z krzykiem i 
Spiewaniem, gdy nagle ujrzały przed sobą srogą 
rzeż i Polaków już prawie zwycięskich, ogar- 
niających zastępy niemieckie. 

Więc krzyżacy, zniżając głowy, spoglądali 
ze zdumieniem przez kraty przyłbie na to, co 
się dzieje, a potem, jak który stał, wbijał konio- 
wi ostrogi w boki i puszczał się w zamęt 
bojowy. 

I tak gromada uderzałą po gromadzie, aż 
wkrótce tysiące ich zwaliły się na znużone walką 
chorągwie polskie. Krzyknęji Niemcy radośnie, 
widząc przybywającą pomoci z nowym  zapa- 
łem poczęli bić w P olaków, Okropna bitwa za 
wrzała na całej linii, ziemia spłynęła potokami 
krwi, zachmurzyło się niebo i odezwały się głu- 
che grzmoty, jakby sam Bóg chciał mieszać się 
między walczących. 

Lecz zwycięstwo poczęło chylić się ku 
Niemcom... Już, już wszczynała się żamieszka w 
ławie polskiej, już rozszalałe w boju zastępy 
krzyżackie poczęły jednym głosem śpiewać pieśń 
tryumfu : 


Kapelusze, krawaty, rękawiczki, koszule 
skarpetki, laski, parasole, kalosze etc. 


„Christ ist erstanden |... 


„| giew. 


A wtem stało się coś jeszcze okropniej- 
szego. 

Oto jeden leżący na ziemi Krzyżak rozprół 
nożem brzuch konia, na którym siedział Marcin 
z Wromowic, trzymający wielką, świętą dla 
wszystkich wojsk chorągiew krakowską z orłem 
w koronie. Rumak i jeżdziec zwalili się nagle, 
a Wraz z nimi zachwiała się i padła chorągiew. 

W jednej chwili setki żelaznych ramion wy- 
ciągnęły się po nią, a ze wszystkich piersi nie- 
mieckich wyrwał się ryk radości. Zdało im się, 
że to konięc, strach i popłoch ogarną teraz Po- 
laków, że przychodzi czas klęski, mordu i rzezi, 
że już uciekających tylko przyjdzie im ścigać i 
wycinać. 

Ale oto właśnio czekał ich krwawy zawód. 

Krzyknęły wprawdzie 4 rozpaczą, jak jeden 
mąż, wojska polskie na widok upadającej cho- 
rągwi, lecz w tym krzyku i w tej rozpaczy był 
nie strach, ale wściekłość. Rzekłbyś, żywy ogień 
spadł na pancerze. Rzucili się jak lwy rozżarte 
ku miejscu najstraszniejsi mężowie z obu armii, 
i rzekłbyś, burza rozpętała się koło chorągwi. 
Ludzie i konie zbili się w jeden wir potworny, a 
w tym wirze śmigały ramiona, szczękały miecze, 
warczały ropory, zgrzytała stal o żelazo, łoskot, 
jęki, dziki wrzask wyrzynanych mężów, zlały się 
w jeden przeokropny głos, taki, jakby potępień- 
cy odezwali się nagle z głębi nieba. Wstała ku- 
rzawa, a z niej wypadły jeno oślepłe z przera- 
żenia konie, bez jeźdźców, z krwawemi oczyma 
i rozwianą dziko grzywą. 

Lecz trwało to krótko. Ni jeden Niemiec 
nie wyszedł żywy z tej burzy, i po chwili powia- 


Pokonanie rokoszu 


qomyślenia o usunięcia tych trudności. 


_Rok XXXX. 
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mistycznie. Zresztą posiadanie obszaru Taku- 
Tientsin jest dla sprzymierzeńców bardzo cen- 
nem z powodu, że stopą swoją przyparły „kanał 
nał cesarski* (idący od Yantsekiangu pod Nan- 
kinem przez rzekę Hoangho i wpadający pod 
Tientsinem do rzeki Peiko), tę główną pro- 
wiantową arteryę Pekinu. 

Nadto, posiadając ten obszar nie potrze- 
bują mocarstwa dopiero zdobywać sobie lądową 
podstawę operacyj; floty zaś ich już teraz wy- 
starczają do zamknięcia wybrzeży chińskich. Je- 
żeli się mocarstwom uda, teraźniejszemi siłami 
utrzymać przy posiadaniu linii Taku-Tientsin, a 
zarazem ubezpieczyć ruch na kolei, to choć się 
tem zgoła niczego nie ocali w Pekinie, byłby to 
wynik tak znaczny, że skoro przeznaczone do 
pochodu na Pekin wojska będą gotowe, można 
się szybkiej spodziewać decyzyi. 

Juścić brak na tym terenie wody do picia 
i gościńców, trzeba być więc zaopatrzonym w 
dobre namioty dla znacznych mas wojska, po- 
trzeba zapewnić sobie dostawę prowiantów. Ale 
też przestrzeń od Taku do Pekinu wynosi tyłko 
siedm średnich dni marszu, pochodem europej- 
skim, a z Tientsinu do Pekinu jest tylko pięć 
dni marszu. Tak więc łatwo wybrać stosowne 
miejsca na magazyny. Są tu oprócz Japonii: 
rosyjski Port Artura, angielskie Weihaiwei, dalej 
Czifu, (niemieckie Tsintau (w Kiaoczau) — skąd- 
by zamykająca porty chińskie flota mocarstw, 
mogła też przedewszystkiem zabezpieczyć dowóz 
sprzymierzeńcom. 

Powiadają więc strategicy, że skoro Japo- 
nia podczas wojny z daleko większym mozołem, 
bo przez Koreę i Muhden (w Mandżuryi) w pro- 
wianty się zaopatrywała i Japonię w pewnej 
mierze za  spiżarnię 
można, to trudna pojąć, dłaczego nawet znawcy 
Chin tak czarno przedstawiają sp ra wę umie 
szczania i zaprowiantowania sprzy- 
mierzeńców. 

Jeżeli armia japońska przez tyle miesięcy i 
drogami niezrównanie gorszemi była dobrze za- 
opatrywana, to dlaczegóżby teraz, mając w Ta- 
ku Tientsinie podstawę, a choćby i bez niej, 
miały powstać wielkie kłopoty z umieszczeniem, 
zaprowiantowaniem i utrzymaniem 100.000 woj 
ska, zwłaszcza, gdy się dosyć miało czasu do 


Ale też 
dla służby w polu i dla ubezpieczenia komuni- 


kacyj będzie się musiało postawić te sto tysięcy. 

Strategicy przypuszczają, że będzie się mo- 
żna utrzymać w Tientsinie aż do nadejścia wal- 
nych sił mocarstw. Gdy nadejdą, będzie można 
w 10 do 14 dni dotrzeć do Pekinu, już 
uwzględniając opór ludu, potyczki i bitwy, tu- 
dzież transport ciężkich dział i dowozów. Dwie 
się przedstawiają linie komunikacyjne z 
Tientsinu: 1) na Yangtsun, a dalej wzdłuż rzeki 
Peiko do Tungczou i 2) na Langfang. Teren to 
przeważnie równy i nagi, więc szczególnych po- 
zycyj taktycznych nie nastręcza. Główne punkty 
będą: Yangtsun, Laumidien i Hwanghwatien, 


ła znów nad polskimi zastępami odbita chorą- 
Wiatr poruszył ją, rozwinął, i rozkwitła 
wspaniale, jak olbrzymi kwiat, jako znak nadziei 
i jako znak gniewu Bożego dla Niemców, a zwy- 
cięstwa dla polskich rycerzy. 

Całe wojsko powitało ją okrzykiem tryum- 
fu i uderzyło z taką zapamiętałością w Niem- 
ców, jakby każdej chorągwi przybyło we dwój- 
nasób sił i żołnierzy. 

A Niemcy, bici bez miłosierdzia, bez wy- 
tchnienia, bez takiej nawet przerwy, jakiej pier- 
siom trzeba dla złapania oddechu, parci ze 
wszystkich stron, naciskani, rażeni nieubłaganie 
ciosami mieczów, siekier, toporów, maczug, po- 
częli znów chwiać się i ustępować. Tu i owdzie 
ozwały się głosy o litość, tu i owdzie wypadał 
ze skrzętu jakiś zagraniczny rycerz z twarzą 
zbielałą ze strachu i zdumienia i uciekał w za- 
pamiętaniu, gdzie go niósł niemniej przerażony 
rumak. Większość białych płaszczów, które na 
zbrojach nosili bracia zakonni, leżała już na 
ziemi. 

Więc ciężki niepokój ogarnął serca przy- 
wódców krzyżackich, gdyż zrozumieli, że cały 
ich ratunek tylko w mistrzu, który dotychczas w 
pogotowiu stał na czele szesnastu odwodowych 
chorągwi. 

On zaś, patrząc Z góry na bitwę, zrozu- 
miał także, że chwila nadeszła, i ruszył swe że- 
lazne hufce tak, jak wicher porusza ciężką, nio- 
sącą klęskę chmurę gradową. 

* A, * 

Lecz wcześniej jeszcze, przed trzecią linią 
polską, która dotąd nie brała udziału w boju, 
zjawił się na rozhukanym rumaku czuwający 
nad wszystkiem i baczny na przebieg bitwy 
Zyndram z Maszkowic. 


(itd Magazyn nowości E. Machar, 


sprzymierzeńców uważać 


więc trojkąt między rzekami Peiko i Fengho 
dalej Tungczou i Tsaiyutseng. 

Rzecz też wielce ważna, postarać się także 
o kawaleryę, choć nie wiele. Anglicy wysłali 
lansyerów bengalskich, Rosyanie postawią kilka 
pułków kozaków, Niemcy wyszlą ze swoją m:0- 
szaną brygadą także trochę kawaleryi. 


Z bieżącej chwili 
Lwów d. 10. czerwca. 


Onegdaj pożegnał się ces Wilhelm w Kielu 
z odpływającą „wschodnio - azyatycką dywizyą 
pancerną“ i tak do niej przemówił: 

„Jesteście pierwszą dywizyą pancerną, jaką 
wyprawiam za granicą Pamiętajcie, że musice 
bojować z przeciwnikami podstępnymi, w nowo- 
czesną broń uzbrojonymi. Pomścijcie krew prze- 
laną, kobiety i dzieci oszczędzajcie! Nie spocznę 
aż Chiny zostaną obalone i wszystkie krwawizny 
pomszczone. Będziecie bojowali pospołu z żołnie- 
rzami różnych państw, zachowujcie z nimi dobre 
kamraetwo*. 

Mowa ta znacznie krótsza od dwóch po- 
przednich. O tem, że Chińczycy są waleczni, ce- 
sarz onegdaj już nie wspominał. Dwakroć ode- 
zwał się z zemstą, i zapewniał, że „nie spocznie» 
aż Chiny zostaną obalone“ (niedergeworfen). 4a- 
danie to podobno, którego się nawet Rosya i Ja- 
ponia do spółki podjąć nie zdołają Jednakowoż 
mowa ta znacznie też skromniejsza, zwłaszcza, 
od pierwszej, w której (jak się okazuje, choć 
w urzędowym telegramie ten ustęp przekreślono) 
cesarz zawołał: „Spodziewam się, że pokój prze- 
wrócę mieczem i wywrę taką zemstę, 
jakiej świat jeszcze nie widział*. Słu: 
sznie więc redaktor P.tersb. Wied. w rozmowie 
z redaktorem Kruju jeszcze dobitniej przedsta- 
wił postępowanie Niemiec w Chinach, niż w ar- 
tykule, któryśmy wczoraj podali. „Będąc zwolen- 
nikiem łauodnych form postępowania względem 
Chin, sam oddawna zapowiadałem — mówił on — 
wybuch nienawiści chińskich przeciwko Europej- 
czykom w ogóle, nie sądziłem tylko, że wybuch 
ten będzie tak gwałtowny. W pewnym stopniu 
ostatnie wypadki polityczne przyczyniły się do 
spotęgowania prądu, którego wyrazem jest ów 
ruch. Przed wojną japońsko-chińską dyplomacya 
europejska oszczędzała miłość własną rządu chiń- 
skiego; po tej wojnie przestano liczyć się ze 
względami najzwyklejszej przyzwoitości. Powie- 
dzieć to można szczególniej o ostatnich trzech 
latach, które upłynęły od chwili zajęcia przez 
Niemców zatoki Kiaoczau. Przedstawiciel Nie- 
miec w Pekinie, br. Heyking, zachowywał się 
względem mandarynów chińskich brutalnie i u- 
stawicznie groził. Widząc, że to skutkuje, naśla- 
dowali go inni, czego dość odżałować nie można 
bo oświeceńsze żywioły opuściły cungliamen i 
zostały zastąpione przez osobistości wątpliwej 
wartości. Przybycie do Pekinu księcia Henryka 


0 0 wan —— 


Stało tam wśród polskiej piechoty kilka 
rot zaciężnych Czechów. Jedna z nich zachwiała 
się jeszcze przed spotkaniem, ale zawstydzona w 
porę, została na miejscu i rzuciwszy swego do- 
wódcę, płonęła teraz żądzą bitwy, aby wynagro- 
dzić męstwem chwilową słabość. Lecz główne 
siły składały pułki polskie, złożone z konnych, 
ale nie pancernych ubogich władyków, z pie- 
chot miejskich i najliczniejszych kmiecych, 
zbrojnych w rohatyny, w ciężkie oszczepy i w 
kosy, osadzone sztorcem na drągach. 

— (Gotuj się! gotuj! — wołał ogromnym 
głosem Zyndram z Maszkowie, przelatując, jak 
błyskawica wzdłuż szeregów. 

— Gotuj się! -- powtórzyli mniejsi przy- 
wódcy. 

Więc kmiecie, zrozumiawszy, że przycho- 
dzi na nich czas, pospierali drągi od dzid, ce- 
pów i kos o ziemię i przeżegnawszy się krzyżem 
świętym, poczęli popluwać w pracowite, ogromne 
dłonie. 

I dało się słyszeć przez całą linię to zło- 
wrogie popluwanie, poczem chwycił każdy broń 
i nabrał tchu. W tej chwili przyleciał do Zyn- 
drama pachołek z rozkazem od króla i szepnął 
mu coś zdyszanym głosem do ucha, a on zwró- 
ciwszy się do piechurów, machnął mieczem i 
zakrzyknął: 

— Naprzód | 

— Naprzod! ławą! równo! 
się wołania przywódców. 

— Bywaj! Na psubraty! W nich! 

Ruszyli. By zaś iść krokiem równym i nie 
łamać szeregów, poczęli wszyscy razem po- 
wtarzać : 

Zdro-waś Ma-ry-ja Łas-kiś peł-na Pan 
z Tobą!!! 


LO, Lwow, rin I. 


—  rozlegały 


E szli jak powódź. Szły pułki najemne i 
pachołkowie miejscy; kmiecie + Małopolski i 
Wielkopolski i Ślązacy, którzy przed wojną 
schronili się do Królestwa, i Mazury z pod Ełku, 
którzy od Krzyżaków uciekli. ŻZajaśniało i roz- 
błysło od grotów na oszczepach i od kos całe 
pole. 

Aż doszli. 

— Bij! — zakrzyknęli dowódcy. 

— Uch! 

I stęknął każdy, jako krzepki drwal, gdy 
się pierwszy raz toporem zamachnie, a potem 
jął walić ile mu sił i pary w piersiach star- 
czyło. 

Wrzask i krzyki wzbiły się aż ku niebio- 
som. 

* fe, LJ 

Król, który z wyniosłego miejsca zawiado- 
wał całą bitwą, rozsyłał pachołków i aż ochrypł 
od dawania rozkazów, gdy ujrzał wreszcie, że 
już wszystkie wojska pracują, począł i sam rwać 
się do boju. ; 

Nie puszczali go dworzanie, bojąc się o 
świętą osobę pańską. Żóława chwycił za cugle 
konia, i choć król uderzył go włócznią po ręku, 
nie puścił. Inni zastąpili też drogę, prosząc, bła- 
gając i przedstawiając, że i tak losów bitwy nie 
przeważą. 

A tymczasem największe niebezpieczeństwo 
zawisło nagle nad królem i nad całym jego or- 
szakiem. 

Oto mistrz, idąc za przykładem tych, któ- 
rzy wrócili po rozgromie Litwy, i chcąc także 
zajechać z boku Polakom, zatoczył koło, skut- 
kiem czego jego szesnaście wyborowych chorą- 
gwi musiało przechodzić właśnie nieopodal wzgó- 
rza, na którem stał Władyław Jagiełło. 
T 

a . 
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pruskiego spowodowało otwarcie bram pałacu 
cesarskiego, i zmusiło Syna Nieba do zejścia z 
obłoków na ziemię. Ostre postępowanie Europej- 
czyków z dworem było podkopaniem powagi 
rządu pekińskiego w oczach Chińczyków i wywo- 
łało wśród nich rozgoryczenie i uczucie obrazy“. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 10 Lipca. 
Zapiski osobiste. 


następca tronu) i arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand podróżując po dalekim Wschodzie, wstą- 
pili do Japoni i tam gościli, bo na dworze ja- 
pońskim już był zaprowadzony ceremoniał euro- 
pejski, ale nie wstępywali do Chin, gdzie zacho- 
wywany był 
Obaj oni 
ks. Henryka pruskiego, który nie byłi j d 
nie będzie następcą tronu, a jednak, juścić za|Pierwszej klasy w ósmej klasie rangi. 
wołą brata swego, cesarza, parł się być przed- st uko OE EE 

i Sa wa zamianował 
stawionym cesarzowi chińskiemu według form eu- 
ropejskich, i br. Weyking brutalnością nie- 
miecką wymógł złamanie uświęconych 40 wieka- 
mi form chińskich — gdy etykieta najściślejsza 
kieruje każdym krokiem  najuboższ ego nawet 
Chińczyka. : 

Zapytany w końcu czy w ogólności stan 
naprężenia i wojny faktycznej pozwala dziś na|sławowskiej do okręgu dyrekcyi krakowskiej, 
spokojne porozumiewanie się?, odparł redaktor | 9737 rewidenta Fryderyka Kolischera, 
ks. Uchtomski. 


„Niewątpliwie. Wszak prowadzenie 


pnia powróci. 


ewidencyjnych drugiej klasy: 
skiego, 


skiego radcą rachunkowym a minister rolnictwa 


sie rangi przy głównym urzędzie ełowym. 
Z kolei państwowych. Minister kolei żela- 
znych przeniósł ze wzgędów służbowych asysten- 


okręgu dyrekcyjnego. 


wojny Na posadę naczelnika filii zarządu wozów 


dalszej z bokserami czy z armią chińską, jest|w Krakowie, do której przywiązaną jest VII ran- 


w chwili obecnej niesłychanie trudne. Drogi w] 8% służbowa, rozpisany jest konkurs. 


Peczili są latem niemożliwe. w kraju pustki. czędności, zdaje się być znowu zakwestyonowa- 
Jakich środków transportowych potrzebowałaby ną. Konsorcyum posiadające opcyę dla nabycia 
armia europejska, aby się wyżywić w ogołoconym |tych terenów naftowych, natrafia obecnie na tru- 
ze wszystkiego kraju i utrzymać się w nim w |dności finansowe z powodu zamętu panującego 
ciągu dalszego czasu! A potem? Wszak dwór i|” Chinach. Dnia 15 bm. ma ono dalszą kwotę 


rząd opuszczą Pekin i schronią się gdziekolwiek el KENE ola yael oih 
za zakrętem rzeki Żółtej (Hoangho), i kto szukać | tego nie dopełni. Dotychczas wpłacony kak 
ich będzie, aby porozumiewać się z nimi? wynoszący 850.000 zł. przepadłby w takim ra- 

„Nie sądzę, ażeby dziś już myślano nad|Zie. Byłaby to dla owego _konsorcyum szkoda 
rozbiorem Chin. Wszak nikt nie jest przygoto- dotkliwa a Kasa oszczędności choć zatrzymałaby 


: m ". [owych 850.000 zł., musiałaby się dalej kłopotać 
wany do rządzenia półmiliardową społecznością, | o kupca, sama bowiem nie jest i siarka owa. 


od czterdziestu wieków ujętą w karby odrębnego |dzić tego przedsiębiorstwa 


ustroju politycznego. Zamach na niepodległość Nowy dworzec we Lwowie. Otrzymujemy 


Chin byłby już najwyższym błędem politycznym. | wiadomość z kompetentnego ńródła, że dotych- 


Wypadki jednak wymagają energicznych kroków. ESKATE SCR oa owo 
Los Kettelera, a może i innych posłów, wywoła | ma być zburzony. Mieszkańcy Slicer Kan Sia 
naturalnie represalia. Możliwe są wszelkie kata- domość tę niezawodnie z przyjemnością przyjmą, 
strofy. Jakkolwiek wicekrólowie chińscy utrzy-|albowiem jest wyraźną zapowiedzią, że minister- 
mują jeszcze porządek w podwładnych sobie jstwo kolejowe, pomimo trudności finansowych i 
prowincyach, jakkolwiek tacy mężowie stanu, kona ih ora > budżetu, 
jak Lichung-czang, „ Czandzidun i kilku innych, | qworca we owi dpo wida E S 
rozumiejąc znaczenie wypadków, usiłują po- snym wymaganiom. 

wstrzymać ruch, niepodobna jednak twiedzić, że Na czas budowy nowego dworca urządzo- 
zadanie to będzie przez nich spełnione należycie. |ne już są, w oddaleniu 80 metrów, wprost za 
W sferach rządowych Pekinu panuje anarchia, | 9PeCnym starym dworcem, dla użytku podró- 


$ LA żnych prowizoryczne budynki, powstałe z prze- 
w północnych nie-chińskich prowincyach budzą budowy i połączenia dawnych ogrzewalni zapo- 


się dążenia nacyonalistyczne. Tak, wszelkie ka-| mocą krytego peronu długości 150 metrów. W bu- 
tastrofy są możliwe“. dynku tym mieścić się będą: sale poczekalne, 
restauracyjne, kasy osobowe i pakunkowe, biura 
dług „Biura Reutera“ stawia Japonia za ener „ADC NAC I a tal 
giczną ze swej strony akcyę dla pokonania bun- |jazdowy łączyć będą z prowizorycznym budyn- 
tu w Chinach, to zrozumiemy, dlaczego Rosyajkiem stacyjnym stosownie zbudowane, kryte, 
wprawdzie nie sprzeciwia się interwencyi japoń- | parterowe kurytarze. ; ; 
skiej, ale nie powiada, że się na nią godzi. i |, Jest to niezawodnie pewna niedogodność, 
SBS EE % Rogu bowiem ka- tórą publiczność czas jakiś znieść będzie mu- 
JĄ DIE 4 czy e siała, ale natomiast stanie niebawem we Lwo- 
ma pragnie władać w Korei. wie nowoczesnym wymogom odpowiadający 
Ważnym jest, jeżeli prawdziwym, telegram |nowy dworzec na miejscu starego. Urządze- 
londyński, że wszyscy angielscy poddani o-|nie prowizorycznego dworca będzie tego rodzaju, 
trzymali nakaz opuszczenia prowincyi Sze- że odjeżdżający ze Lwowa dojeżdżać będą do 


i f dworca po lewej stronie obecnego starego bu- 
czuan. Prowincya ta leży nad górnym Jantse-| dynku, aż do miejsca, gdzie ułożone będzie pro- 
kiangiem, gdzie 


ta olbrzymia arterya Chin| wizoryczne przejście przez obecne tory do zaim- 
środkowych zaczyna być spławną dla parowców. | prowizowanego budynku stacyjnego. Przyjeżdża- 
Jak wiadomo, Anglia zastrzegła sobie dorzecze |Jący zaś do Lwowa wysiadać będą i odjeżdżać 
Jantsekiangu jako sferę swego wpływu, w czem | 19 miasta z miejsca położonego obok budynku 


jej jednak przeszkadzają Niemcy i Rosyanie. Pi CRO „jk „82 prawo: stronie, =obeenego 


Wozy tramwajowe tak konne jak elektry- 
czne zatrzymywać się będą przez czas budowy 
dworca o kilkanaście metrów przed miejscem, 
dokąd dziś zajeżdżają. Korytarze, wiodące do 


Jeżeli prawdziwe są warunki, jakie we- 


Spostrzeżono wraz niebezpieczeństwo, ale| kim płaszczu, który rozpuszczony na wiatr, wy- 
nie było czasu się cofać. Zwinięto tylko znak| glądał jak olbrzymie skrzydła orła. 
królewski a jednocześnie pisarz królewski, Zbi- Mistrz minął już orszak królewski i biegł 
gniew z Oleśnicy, skoczył, co siły w koniu, do| ku głównej bitwie, bo co mu tam znaczyła jakaś 
najbliższej chorągwi. która gotowała się właśnie | garstka rycerzy, stojących na uboczu, między 
na przyjęcie nieprzyjaciela, a której rycerz Mi-|którą nie domyślał się i nie rozpoznał króla! 
kołaj Kiełbasa przywodził. Ale z pod jednej chorągwi oderwał się olbrzymi 

— Król w obierzy. Na pomoc! — zawołał| Niemiec i czy to poznawszy Jagiełłę, czy też 
Zbigniew. znęcony srebrzystą zbroją królewską, czy wre- 
; Lecz Kiełbasa. straciwszy poprzednio hełm, |szcie chcąc się popisać odwaga rycerską, schylił 
zerwał całą mokrą od potu i pokrwawioną myc-|głowę, wyciągnął kopię i skoczył wprost na 
kę z głowy i pokazując ją gońcowi, zakrzyknął | króla. 


Marszałek krajowy Sta- 
j i À i nisław hr. Badeni wyjechał we wtorek na kura- 
W samej rzeczy ces. Mikołaj II. (jako|cyę do Aix les Bains w Sabaudyi, skąd 12 sier- 


Mianowania. Minister skarbu zamianował w 
etacie urzędników do utrzymania ewidencyi ka- 
tastru podatku gruntowego, starszych geometrów 
Mikołaja Łodyń- 
i Władysława Wesołowskiego, Konstantego 
od 4.000 lat ten sam ceremoniał | Kalinowskiego, Karola Eisenbeissera, Mieczysła- 
posiadali rangę daleką wyższą od|wa Gawlikowskiego, Erwina Hellera i Adama 
Kasiewicza starszymi geometrami ewidencyjnymi 


minister rolni- 
rewidenta rachunkowego w 
dyrekcyi domen i łasów we Lwowie, Albina Lhot- 


zamianował zarządcę magazynów Józefa Pfuetz- 
nera starszym zarządcą urzędu cłowego w 8 kla- 


ta Walentego Książka z okręgu dyrekevi stani- 


f na jego 
własne żądanie, z krakowskiego do lwowskiego 


Sprzedaż Schodnicy przez gal. Kasę osz- 


panowanie austryackie 
drukarstwa idzie w parze z istniejącemi w danej 
chwili stosunkami politycznymi. Rozwój drukar- 
stwa lwowskiego podzielił też mowca na trzy 
okresy. W pierwszym do r. 1848, w czasie ab- 
solutnych rządów istniały właściwie dwie tylko 
drukarnie: 
utrzymywała się tem, że wykonywała roboty dla 


dopiero w r. 1847; Michała Poręby, 
narskiego; Winiarza Adolfa i wreszcie Galisiń- 
skiego Franciszka. 


w szybkiem lempie mnożyć się drukarnie. 
powiednio do rozwoju życia politycznego. 


kowskiego), Budweisera 1871 


prowizorycznego dworca z lewej i prawej strony, 
zostaną zbudowane dopie:o w kilka dni po uło- 
żeniu kładki przez tory, a to dlatego, że jest 
fizyczna niemożebność ustawienia tych drewnia- 
nych budowli od razu, w ciągu jednej doby po 
zerwaniu torów dla dojazdu pociągów. Ze strony 
zarządu kolejowego, jak zapewniają, poczyniono 


wizoryum jak najmniej dało się uczuć podróżu- 
jącej publiczności. 

Elektryczna oświetierie miasta. Niebawem 
cantrala kolei elektrycznej otrzyma dwie maszy- 
ny, obie o sile 1000 koni, czyli dwa razy sil- 
niejsze od już istniejących. Maszyny te wraz z 
istniejącemi obecnie mają wystarczyć dla utrzy- 
mania ruchu na projektowanej rozszerzonej sieci 
kolei elektrycznej i dla oświetlenia śródmieścia, 
a nawet lokali i mieszkań prywatnych, jakoteż 
dla poruszania motorów fabryk prywatnych. 
Prócz oświetlenia ulic i pleców śródmieścia do- 
zwala siła maszyn na udzielenie dziesięciu ty- 
sięcy świateł osobom prywatnym. 

Celem zbadania, czy ilość ta świateł wy- 
starczy, względnie czy będzie skonsumowaną, ro- 
zesłano mieszkańcom śródmieścia zgłoszenia do 
połączenia z siecią przewodów miejskiego zakła- 
du elektrycznego, w których właściciele domów, 
łub ich lokatorowie winni wpisać ilość świateł, 
potrzebnych obecnie i ewentualne zapotrzebowa- 
nie ich w przyszłości. 

Zgłoszenia owe zawierają cenniki i warun- 
ki dostarczania światła przez gminę. Instalacya 
domów i lokali prywatnych musi się odbyć na 
koszt odnośnych właścicieli, jednakże jedynie 
przez firmy koncesyonowane i pod kontrolą za- 
kładu miejskiego. Każda lampka żarowa 
kosztować będzie wedle tego cennika 4 halerze 
za godzinę. Cenę tę uważać należy za bardzo 
wygórowaną. 


Po deszczu wczorajszym w południe, wy- 
pogodziło się i noc była piękna, choć nieco chło- 
dnawa. Ranek dzisiejszy pochmurny zdaje się za- 
powiadać dzień chłodny o niepewnej pogodzie. 

Po upałach zeszłotygodniowych nastąpił czas 
burz i ulew. Na Węgrzech jedne i drugie, jak 
nam donoszą, wyrządziły szkody nie tylko go- 
spodarskie ale i w ludziach. W skutek upałów 
było, jak nam telegrafują dziś z Budapesztu, 36 
wypadków śmierci na udar słoneczny. Natomiast 
p. 7 lipca zniszczyła burza z gradem dojrzewa- 
jące zbiory w komitacie Abanji a nadto woda 
zerwała tam dwa mosty i utonęło 10 osób. 
Także z wielu innych okolic Węgier nadchodzą 
wieści o spustoszeniach, wyrządzonych przez u- 
lewne deszcze, grad i burze w zbożu na pniu, 


jakoteż w zbożu już zżętem i w winicach, w 


dniach od 5 do 7 lipca. 


Samohbójcą, którego zwłoki znaleziono wczo- 
raj rano w ogrodzie miejskim, jest Herman Da- 
wid Propst, uczeń VI klasy gimnazyalnej. 


Budowa teatru lwowskiego znajduje się 
obecnie w tem stadyum, że należy przypuszczać, 
iż d. 1 września oddaną zostanie nowemu dy- 
rektorowi p. Pawlikowskiemu do uży'ku scena i 
sala prób, mieszcząca się na pierwszem  piątrze, 
a 1 października nastąpi otwarcie teatru. Obe- 
cnie widownia zastawiona jest rusztowaniem dla 
malarzy, którzy załatwiają się ze swoją czynno- 
ścią dekoracyjną. 


Rozwój drukarstwa lwowskiego. Na niedziel- 
nej uroczystości Guttenberga p. dr. Czoło w- 
ski mówił o rozwoju drukarstwa polskiego, wy- 
kazując, że w Krakowie wyszło o rok wcześniej 
aniżeli w Anglii, bo w r. 1473 pierwsze dzieło 
drukarskie pod napisem „Kalendarz lekarski“. 
Prezes gremium drukarzy iwowskich i radny p. 
Józef Neuman w przemówieniu zamykającem 
obchód, omówił specyalnie rozwój drukarstwa 
lwowskiego od czasu, gdy Galicya przeszła pod 
i wykazał, że rozwój 


Pillera, założona w r. 1778, która 
władz rządowych. drukowała książki szkolne itp. 
i druga Wichmana (1796) którą odkupił w r. 
1808 Sznajder. Trzecią drukarnię założył Pfaff 
ale niestety dla braku robót musiał ją niebawem 


zwinąć. W r. 1831 założono drukarnię rządową 
która istniała do r. 1870. 


W chwili, gdy r. 1847 — 1848 zaświecił pro- 
myk swobody, powstały naraz aż cztery nowe 


drukarnie: zakładu Ossolińskich, którą założono 


wprawdzie jeszcze w r. 1832, niebawem jednak 
została zamkniętą i na nowo stała się czynną 
dziś Bed- 


Gdy po roku 1848 nastała era nowego u 


nas ucisku narodowego i rozwój drukarstwa zo- 


stał powstrzymany — tak, że przez całych lat 


20 nie powstała ani jedna nowa drukarnia. Do- 


piero razem z nadaniem Kkonstytucyi zaczynają 
od- 
Po- 
wstają tedy » drukarnie Manieckiego w r. 1867, 
dr. Henryka Jasieńskiego w r. 1868 (dziś Szyj- 
(dziś Mieczysława 


wszystko, co tylko możliwe, by długotrwałe pro- 


z gniewem okrutnym: 


— Patrz, jeśli tu próżnujem! Szalony ! Żali|zdołano zatrzymać, skoczył także ku niemu. 
nie widzisz, że na nas idzie ta chmura i że wła-|1 byliby się niechybnie starli śmiertelnie, gdyby 
śnie naprowadziliśmy ją na króla, zaczem ruszaj |nie ten sam Zbigniew z Oleśnicy, młody sekre- 


precz, bo cię tu mieczem przebodę. 


I niepomny z kim mówi, zziajany, uniesio- | W rycerskiem rzemiośle. Ten mając złomek ko- 
ny gniewem, zmierzył się istotnie na gońca, ów pii w ręku, zajechał Niemca z boku i zwalił na 
zaś, widząc z kim sprawa a co większa, że sta- | Ziemię. „W tej chwili sam król uderzył go o- 
ry wojownik ma słuszność, skoczył napowrót do|Strzem w odkryte czoło i własną ręką zabić go 


króła i powtórzył mu, co usłyszał. 

Więc straż królewska murem wysunęła się 
naprzód, aby pana piersiami zasłonić. Tym ra- 
zem jednak król nie dał się powstrzymać i sta- 


„nął w pierwszym szeregu. Lecz ledwie się usta- 


wili, chorągwie niemieckie były już tak blisko, 
że herby na tarczach można było doskonale 
odróżnić. 

Widok ich dreszczem mógł przejąć naj- 
odważniejsze serca, był to bowiem sam kwiat i 
wybór rycerstwa. Przybrani w świetne zbroje, 
na ogromnych, jak tury, koniach, nie uznojeni 
w boju, w którym dotychczas nie brali udz ału, 
wypoczęci, szli jak huragan z tętentem, z hu- 
kiem, z szumem chorągwi i chorągiewek, a sam 
wielki mistrz leciał przed nimi w białym, szero- 


Nowości na 


Król zaś spiął ostrogami konia i nim go | Schmitta i spółki), Rogosza 1872 (obecnie Woy- 


narowskiej) drukarnia związkowa 1870, drukar- 
nia ludowa, Szewczenki, Łozińskiego, Richtera 
(dziś Polska). W ostatnich sześciu latach powsta- 
ło nowych jeszcze sześć drukari. 

P. Neuman zwrócił uwagę w swem prze- 
mówieniu i na ulepszenia techniczne w drukar- 
stwie. W pierwszym okresie posługiwano się 
tylko prasami ręcznemi, dopiero około roku 1848 
wprowadzono we Lwowie.w użycie pierwszą 
maszynę pospieszną, obr.caną rękami ludzkiemi. 
Dziś najmniejsza z drukarń ma dwie. . maszyny 
pospieszne, inne po pięć; poruszanych za pomo- 
cą motorow gazowych. Jedna z drukarń (Pillera) 
ma maszynę podwójną, która odbija w ciągu 
godziny 2.400 egzemplarzy — inna maszynę ro- 
tacyjną. Teraz zanosi się na nowy przewrót w 
sztuce drukarskiej, wynaleziono mianowicie ma- 
szynę do składania czcionek. Maszyna ta jest 
już ulepszona i niebawem zapewne pojawią się 
one i we Lwowie. 

P. Neuman zakończył pogląd na rozwój 
drukarstwa lwowskiego zwróceniem się do soju- 
szników czcionki : literatów i dziennikarzy, któ- 
rzy są strategikami i każą bowiem układać się 
czcionkom w takie zdania, jakie odpowiadają ich 
myślom — i życzył, aby te myśli były zawsze 
zdrowe i wychodziły narodowi naszemu i ojczy- 
żnie na pożytek. 

Licznie zebrani uczestnicy uroczystości na- 
grodzili zasłużonemi oklaskami to pełne treści 


tarz królewski, zarówno biegły w łacinie, jak i 


raczył.“ 

Tak zginął sławny rycerz niemiecki, Dypold 
Kikieritz von Dieber. Konia jego pochwycił kniaź 
Jamont, a on sam leżał śmiertelnie porażon w 
swej białej jace na stalowej zbroi i w pozłoci- 
stym pasie. Oczy zaszły mu bielmem, lecz nogi 
kopały jeszcze czas jakiś ziemię, póki najwię- 
ksza ludzka uspokoicielka, śmierć, nie pokryła 
mu nocą głowy i nie uspokoiła go na zawsze. 

Skoczyli rycerze z pod chełmińskiej chorą- 
gwi, chcąc pomścić śmierć towarzysza, lecz sam 
mistrz zabiegł im drogę i krzycząc: „Herum! 
herum!“ zaganiał ich tam, gdzie miały roz- 
strzygnąć się losy tego krwawego dnia, to jest 
do głównej bitwy. 


(C. d. n.) 


przemówienie prezesa lwowskiego gremium dru- 
karzy. 

Pospolite ruszenie. Wtorkowa urzędowa 
Wiener Zeitung — jak nam z Wiednia telegrafu- 
ją -ogłasza rozporządzenie ministerstwa obrony 
krajowej w sprawie obowiązku stawania do po- 
spolitogo ruszenia, zawierające zmianę kilku 
punktów, dotyczących osób do pospolitego rusze- 
nia a przebywających za granicą. 

Zadecydowane już zostało, że kolej Nowy 
Targ-Chabówka ma być połączona z koleja lo- 
kalną węgierską w dolinie rzeki Arva nie linią 
kolejową Zakopane-Sucha-Hora, za którą sejm 
nasz się oświadczył, ale linią idącą nie z Zako- 
panego lecz z Nowego Targu do Sucha-Hora, za 
którą przemawiało ministersrwo wojny, jako za 
strategiczną. 

Mordercy śp. Wołodkowiczowej. Mężczyzna, 
który na stacyi Kodyma, uciekając z pociągu, 
dwukrotnie strzelił do żandarma, a którego, jak 
wiadomo, teraz schwytano, nazywa się Karłasz 
i jest z zawodu handlarzem trzody chlewnej. Ra- 
zem z nim zatrzymano niejakiego Pilipienkę. 0- 
baj zatrzymani są mieszkańcami wsi Zacharów- 
ka, położonej około stacyi Zacisze, gdzie przy- 
puszczalnie dokonano morderstwa. Przy Karła- 
szu znaleziono przeszło 3.000 rubli gotówką, z 
których posiadania nie potrafił się wytłómaczyć. 
Z toku śledztwa okazało się, że pociąg pocztowy 
nr. 4, wiozący śp. Zofię Wołodkowiczową, był 
zatrzymany w drodze ha 93 wiorście od Odessy 
z powodu zepsucia się hamulca pneumatycznego 
przy jednym z wagonów. W ten sposób złoczyń- 
cy, skorzystawszy z 20-minutowego postoju, wśród 
ciemnej nocy w polu, mogli zakraść się do wa- 
gonu. 

Z Krakowa donoszą 20 bm.: Wczoraj o g. 
Q!/; w nocy wracała p. Sydonia Zakrzewska, żo- 
na dra medycyny Stan. Zakrzewskiego, doróżką 
z miasta do swe„o mieszkania na Prądniku Czer- 
wonym. Gdy wysiadła w bliskości domu, napadło 
na nią obok gospody zwanej Mecem, trzech dra- 
bów, z których jeden strącił jej z głowy kape- 
lusz. Gdy się pochyliła, aby go podnieść, uderzył 
ją inny pięścią w plecy. Przerażona bezbronna ko- 
bieta z krzykiem uciekała w stronę straży akcy- 
zowej, skąd wybiegł jej na pomoc rewizor Wła- 
dysław Konczyński. Gdy broniąc p. Zakrzew- 
skiej, zastąpił napastnikom drogę, poznał jednego 
z nich: był to najstarszy syn niejakiego Płaziń- 
skiego z Krowodrzy Murowanej. Wezwany po 
nazwisku, aby nie napzstował bezbronnej ko- 
biety, Płazowski obrzucił obelgami rewizora i za- 
czął rzucać nań kamieniami. Dopiero przybycie 
strażników na pomoc, sprawiło, że zuchwałe 
draby znikły w ucieczce. 

Wczoraj wieczór po g. 10 zaalarmowano 
straż pożarną, dając znać, że wybuchł pożar 
przy ul. Józefa pod 1. 26 na Kazimierzu. Pożar 
wybuchł w piwnicy, zapchanej samymi palnymi 
materyałami, jak węglem i beczkami spirytusu. 
Położenie było groźne, po półtorej godzinie je- 
dnak ogień ugaszono. 

Szkołę czernichowską zwiedzał dnia 6 lipca 
szef sekcyi w ministerstwie rolnictwa p. Ernest 
Oser i wyraził zadowolenie ze stanu szkoły, mi- 
mo wytknięcia niektórych usterek. Szef sekcyi 
rozmawiał po niemiecku z uczniami, którzy na 
nim zrobili bardzo dobre wrażenie. 

Wałki siłaczy w cyrku. W cyrku Buscha, 
gdzie odhywają się od dłuższego czasu zapasy 
atletów, przyszło wczoraj do burzliwych zajść 
z powodu powalenia siłacza Hitzlera przez Py- 
tlasinskiego. Pytlasiński schwycił tak silnie swe- 
go przeciwnika za bary i rzucił go o ziemię, iż 
ten padł, tracąc przytomność. Wśród publiczno 
ści powstała panika i odezwało się wiele głosów, 
nieprzychylnych Pytlasińskiemu. Widzowie po- 
dzielili się na dwa obozy, które staczały ze sobą 
głośne spory. Dopiero policyi udało się przywró- 
cić spokój. 

Uroczystości weselne — telegrafują nam 
z Gmunden 10 bm. — z okazyi dzisiejszych za 
ślubin księżniczki Maryi Ludwiki kumberlandzkiej 
z' księciem Maksymilianem badeńskiem miały 
wspaniały przebieg. W niedzielę wieczór odbyło 
się w teatrze galowe przedstawienie „Barona 
cygańskiego* w doskonałej obsadzie z Aleksan- 
drem Girardim. Po przedstawieniu urządzono na 
jeziorze truńskiem czarowną „Noc wenecką* a 
równocześnie miasto wspaniale iluminowano. Na 
wszystkich okolicznych wzgórzach, na brzegu je- 
ziora, płonęły ognie. W poniedziałek udał się 
hołdowniczy pochód obywatelski na zamek. Dziś 
odbyły się zaślubiny. Imponujący orszak weselny 
przesunął się przez sześć bram tryumfalnych, 
uświetniony obecnością reprezentantów dworów 
europejskich. Po ślubie odbyła się uczta weselna 
w umyślnie przez artystów udekorowanych sa- 
lach kurhausu. Nowożeńcy wyjeżdzają dziś (wto- 
rek) o 8 wieczór do Karlsruhe. 


List chiński do cesarza austryackiego. Jak 
wiadomo, przedstawił się cesarzowi przed kilku 
dniami nowy poseł chiński i wręczył list uwie- 
rzytelniający. List ten pisany jest na żółtym pa- 
pierze jedwabistym a na końcu zamiast podpisu 
cesarza chińskiego umieszczona jest tylko wielka 
pieczęć państwowa List ten opiewa: Cesarz 
Ta-tsing zasyła Waszej- ces. Mości, cesarzowi 
Austryi i królowi Węgier, pozdrowienie. Od 
chwili zawarcia traktatów pomiędzy Chinami a 
Austro-Węgrami przyjazne stosunki trwały nie- 
przerwanie. Mianowałem przeto posłem moim 
mandaryna Yan-gyu, aby udał się do stolicy 
Waszej ces. Mości i starał się utrzymać nieu- 
stannie przyjaźne stosunki, oraz aby wręczył o- 
sobiście pismo uwierzytelniające, jako dowód 
wzajemnej przyjaźni. Mandaryn Yang-yu jest 
mnie, cesarzowi Chin, znany że swojej prakty- 
cznej działalności, z wierności i posłuszeństwa 
wobec mnie i niewątpliwie potrafi ewentualne 
rokowania skutecznie przeprowadzić. Przez roz- 
kaz nieba powołany do tego, objąłem w pełnem 
uszanowaniu spadek moich przodków i uwa- 
żam Chiny i zagranicę, jako jedną rodzinę, oży- 
wioną temi samemi uczuciami. Jest też mojem 
życzeniem, aby prawdziwie przyjaźne stosunki z 
Waszą ces. Mością się utrzymały i żeby oba na- 
rody korzystały z wiecznego pokoju. 

Z Maryenbadu piszą: Napływ kuracyuszów 
się zwiększa, chociaż stali goście tutejsi twier- 
dzą, że wystawa paryska nawet na liczbę gości 
maryenbadzkich oddziaływa. Maryenbad jest o 
tyle przyjemny, że na twarzach kuracyuszów nie 
znajduje si: wyrazu cierpienia, jaki w oczy 
wpada u wód leczących inne choroby, ale 
wielka otyłość niektórych osób wzbudzać musi 
litość. 

W Maryenbadzie leczy się obecnie podobno 
z dobrym skutkiem choroby prawie całego orga- 
nizmu, że się tak wyrażę „od nosa do pięty*. 
Nie ma tu wprawdzie silnego gorącego karls- 


'badzkiegó Sprudla, ale lżejsze tutejsze gazowo 


alkaliczne wody z domieszką soli glauberskie- 
ają środki lecznicze podobne Kazlbadowi, wody 


fzaś żelaziste służą osobom blednicowym i bez- 
„krwistym. Kąpiele szlamowe, gazowe, elektry- 


czne itd. w tutejszych prawdziwych „pałacach 
kąpielowych* przedstawiają środki lecznicze naj- 
rozmaitszego rodzaju. 

| Niemniej leczy tutaj powietrze górsko-leśne 
bo Maryenbad leży 628 metrów nad powierzchnią 
morza i ma nadzwyczajnie pięknie utrzymane 
lasy świerkowe naokoło, przedstawiające nietylko 
dobrą sposobność do spacerów, ale także ogro- 
mną fortunę w wartości drzewa. Powietrze to 
jest przyczyną, że nawet pomimo deszczowej 
aury kataru się nie czuje, któryby w innych wa- 
runkach niewątpiiwie się znalazł. 

Wśród publiczności tutejszej, jak u naj- 
większej części wód Europy środkowej, góruje 
liczbą „lud wybrany.* Po głośnem zachowaniu 
się i bucie, a więcej po rysach twarzy, łatwo 
się ich poznaje. Konsumują tutaj „krwawo* za- 
pracowany grosz, lecząc drogocenne zdrowie. 

Z więcej niż pół kopy restauracyj i równej 
ilości kawiarń i cukierni sądzić trzeba, że tu 
nikt własnej kuchni nie prowadzi, ale i tak tru- 
dno uwierzyć, jak lokale te wszystkie mogą ist- 
nieć przy obecnej liczbie około 6,000 gości. Wszy- 
stkie nadto jadłodajnie, urządzone na jedno ko- 
pyto, odznaczają się elegancyą i wymarzoną czy- 
stością. 

Anglicy w Tryeście. Z Tryestu telegrafuja 
nam 10 bm: Wczoraj wieczorem urządziła tu- 
tejsza komenda austro-węgierskiej marynarki ga- 
lowy obiad na cześć angielskiej eskadry morza 
śródziemnego. W bankiecie tym wzięło udział 
120 osób, Salę ozdobiono austro-węgierskiemi i 
angielskiemi flagami. Z floty angielskiej było o- 
becnych 64 osób, między temi komendant eska- 
dry, generał Fisher ze sztabem, oraz wszyscy 
komendanci okrętów i łodzi torpedowych. Z ma- 
rynarki austryackiej byli obecni: admirałowie 
Montecuccoli, Brosch i Sachs, komendanci wszy- 
stkich okrętów i w. i. dalej namiestnik Tryestu 
Goess, konsul angielski Churschill, burmistrz 
Sandrinelli i naczelnicy władz cywilnych i woj- 
skowych. Admirał Montecuccoli wzniósł podczas 
podczas obiadu toast na cześć królowej  Wikto- 
ryi, poczem muzyka marynarki zagrała angielski 
hymn narodowy. Generał Fisher wypił z kolei 
toast na cześć cesarza Franciszka Józefa; nastę- 
pnie odegrała muzyka austryacki hymn ludowy. 

przemówieniu swem powitał admirał 
Montecuccoli gości z Anglii; przypomniał jakie 
to dowody przyjaźni złożyła flota angielska ma- 
rynarce austro-węgierskiej na Malcie i wyraził 
nadzieję, że równie przyjemne wspomnienie za- 
chowają Anglicy o obecnym pobycie w Tryeście. 

Mowca powiedział dalej: „My z podziwem 
spoglądamy na angielską siłę morską“, i zakoń- 
czył okrzykiem „vivat* który obecni z zapałem 
powtórzyli. Generał Fischer w odpowiedzi swej 
zaznaczył, że gorąca przyjaźń do Austro-Węgier, 
a szczególnie do austro-węgierskiej dzielnej i 
wsławionej marynarki wojennej, zawsze była nie- 
iako tradycyą w marynarce angielskiej, przeka- 
zaną aż do chwili obecnej. 


Spółka wytwórcza handlowa przyborów 
szkolnych założona w roku zeszłym przez nau- 
czyciela ludowego p Mikołaja Budzanowskiego, 
rozwija się pomyślnie. Towarzystwo posiada dzi- 
siaj już znaczny kapitał i zyskuje dzięki niespo 
żytej energii założyciela, coraz to nowych człon- 
ków. Sam inicyator p. Budzanowski wybiera się 
podczas wakacyi z szeregiem odczytów po Gali- 
cyi, zaczynając je w przyszłym tygodniu na wal- 
uem zjeździe towarzystwa pedagogicznego w Kra- 
kowie. 

Repertoar teatru hr. Skarbka 

We środę „Lalka“ operetka w 4 aktach 
Audrana. 

Z teatru. W dzisiejszem przedstawieniu 
„Lałki* wystąpi po raz ostatni Lelewicz przed 
wyjazdem na urlop. Będzie to w ogóle ostatnie 
przedstawienie tej tak bardzo lubianej operetki. 


OFIARY. 


Znany w tarnopolskim powiecie z filantro- 
pii właściciel dóbr Aleksander Ujejski z Denyso- 
wa złożył dla biednych dziewcząt na kolonię wa- 
kacyjną w Morszynie kwotę 40 koron, którą od- 
syłamy za pokwitowaniem odnośnej instytucyi. 


Z dziedziny fabrykacyi zegarów wieżowych 
Dobrze idący zegar jest dla uregulowania zajęć 
służbowych ogólną, konieczną potrzebą i zegar 
wieżowy nie powinien w żŻadnem mieście, żad- 
nym powiecie, na kościele, szkole lub publicznym 
budynku brakować. Mimo to jest u nas więcej 
niż 80 pre. kościołów i szkół bez zegara. Pierw- 
szej morawskiej fabryce zegarów wieżowych Fr. 
Moravus w Bernie udało się skonstruować nad- 
zwyczaj trwałe i dokładne modele i wskutek ra- 
cyonalnego podziału czasu pracy jest ona w sta- 
nie po bardzo niskiej cenie dostarczać zegary 
wieżowe, tak, że obecnie każdej gminie łatwo 
będzie sprawić sobie zegar wieżowy i zdałoby, 
się sprowadzić zastępcę fabryki zegarów  wieżo- 
wych Fr. Moravus w Bernie, Grosser Platz £, i 
na miejscu wybrać sobie stosowny zegar Zna- 
komite fabrykaty pana Moravus, znane nawet 
zagranicą jako najlepsze, zasługują na wielki 
odbyt. 


= 
Sz LANE, 3% 

Jeden z członków izby panów, dawniejszy 
poseł należący do prawicy obecnego parlamentu 
zamieścił artykuł w pragskiej Politik, w którym 
jako środek zaradczy przeciw istniejącym anor- 
malnym stosunkom parlamentarnym, doradza 
przyjęcia następujących zasad: 

1. Utrzymanie jedności i niepodzielności 
monarchii pod berłem panującej dynastyi na mo- 
cy sankcyi pragmatycznej. 2. Uznanie państwowo 
prawnego stanowiska Węgier, określonego już w 
roku 1867; uznanie państwowo prawnego stano- 
wiska krajów korony czeskiej i historycznej au- 
tonomii innych królestw i krajów. 3. Równo- 
uprawnienie narodowości, autonomii i wolności 
wszystkich prawnie uznanych społeczności reli- 
gijnych, tudzież ustawowa ochrona narodowych 
mniejszości. 4. Oprócz spraw, uznanych za 
wspólne w ugodzie węgierskiej, uchwalane będą 
wspólnie i inne sprawy, co do których okaże 


sezon wiosenny yut Magazyn Schayerów we Lwowie. 


się to koniecznem lub pożądanem. 5. Admini- 
stracya tych wspólnych spraw powierzoną bę- 
dzie ministeryum, które będzie je reprezentować 
także i we wspólnem ciele ustawodawczem (ra- 
da państwa). 6. Administracya innych spraw, 
nie uznanych za wspólne, przekazaną będzie 
rządom krajowym, odpowiedzialnym przed sej- 
mami krajowymi. 

Autor wyjaśnia, że wspólnemi sprawami 
byłyby sprawy tyczące się armii, skarbu, spra- 
wiedliwości, handlu i kolei. Natomiast sprawy 
kościelne, ekonomiczne, przemysłowe, wewnę- 
trzno-polityczne i sprawy oświaty powinny być 
oddane sejmom i przez taki podział zmniejszy- 
łoby się znacznie pole, na którem tak łatwo dzi- 
siaj przychodzi do starcia. 

Główny organ zjednoczonych Niemców 
Ncue freie Presse zbywa ten projekt kilku sło- 
wami, mówiąc, iż nie nadaje się on nawet do 
dyskusyi. 


Ostatnie wiadomości. 


Wybór uzupełniający jednego posła na sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu skała- 
ckiego (w miejsce śp. hr. Koziebrodzkiego), tu- 
dzież wybór uzupełniający jednego posła na sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu żyda- 
czowskiego (w miejsce radcy sądowego d'Aban- 
courta, który mandat złożył) został wyznaczony 
na d. 4 września br. 


—— 


Telepramy i telefonematy 


Poznań 10 lipca. 

Wiełe osób, noszących spolszczone 
niemieckie nazwiska, otrzymało wezwania, 
aby podpisywały swe nazwiska podług 
niemieckiego brzmienia, w przeciwnym 
bowiem razie będą skazani na kary. 

Wiedeń 10 lipca. 

Rozporządzeniem ministerstwa oświa- 
ty przemienioną została szkoła sztuk pię- 
knych w Krakowie na akademię sztuk 
pięknych. | 

Tryest 10 lipca. 

Angielska eskadra morza Śródziemne- 
go przybyła tu po południu pod komen- 
dą generała Fishera i doznała zarówno 
u ludności jak ze strony władz morskich 
i polityczeych bardzo sympatycznego przy- 
jęcia. 

Petersburz 10 lipca. 

Książę japoński Kotohito-kouiu przy- 
był tu wezoraj i przyjęty na dworcu przez 
wielkiego księcia Aleksego Aleksandrowi- 
cza zamieszkał w pałacu zimowym. 

Paryż 10 lipca. 

Senat przyjął bez dyskusyi, uchwalo- 
ny przez izbę deputowanych projekt usta- 
wy, w sprawie obrony kolonij. 

l i Rzym 10 lipca. 

Król przyjał dziś prezydya izby de- 
putowanych i senatu, które wręczyły mu 
adresy w odpowiedzi na mowę tronową. 
Król wyraził zadowolenie, że udało się 
przywrócić normalne stosunki parlamen- 
tarne. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby de- 
putowanych i senatu odczytano odpowiedź 
króla na wręczone mu adresy i przyjęto 
ja oklaskami. Następnie izby odroczyły się 
na czas nieograniczony. 


Anglia i Transvaal. 


(Tal. „Głaz. Nar.“) 


Pretorya 10 lipca. 
Generał Buller wyjechał stąd po kon- 
ferencyi z lordem Robertsem. 
Londyn 10 lipca. 
Lord Roberts telegrafuje, że sekretarz 
stanu Blignaut, generalny adwokat Tich- 
son i członek transvaalskiej rady narodo- 
wej Vandander, którzy wczoraj przybyli 
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do Heilbron, poddali się. Ci sami starali |stali jednak po nadzwyczaj gwałtownej 


się wpłynąć na prezydenta Steina, by i on 
sią poddał. Hutton był wczoraj atakowa- 
ny przez Boerów, których odparł. 


W Afryce. 


(Fel. „Gaz. Nar. 


VWondyn 10 lipca. 

„Biuro Reutera“ donosi z Cape-Co- 
ast-Oastle (w Gwinei) pod datą wczoraj- 
szą: Willcoeks spotkał się z pułkownikiem 
Borroughsem i spodziewa się dotrzeć ju- 
tro do Beoqua (w górnej Gwinei, w kra- 
ju Aszantów). Borroughs zaatakował Ko- 
hofu, został jednak odparty, poniósłszy 
straty: 5 zabitych i 82 rannych. 


W Chinach. 


(lel. „Gaz. Nar.“ 


Londyn 10 lipca. 
„Biuro Reutera“ dowiaduje się, że 
możliwe jest przyjście do skutku poro- 
zumienia pomiędzy moc rstwami a Japo- 
nią w sprawie podjęcia przez rząd japoń- 
ski energiczn j akeyi dia uśmierzenia po- 
wstania w Chinach, — mianowicie poro- 
zumienie to mogłoby nastąpić na podsta- 
wie załatwienia kwestyi koreańskiej Pod- 
czas, gdy bowiem Chiny nie mają wielkie- 
go znaczenia dla interesów japońskich, to 
przeciwnie Korea — gdzie Japonia udzie- 
lać musi opieki 30 tysiącom swoich pod- 
danych, jest tak ważną dla jej interesów, 
że rząd japoński goraco życzyłby sobie 
zaprowadzenia na półwysnie koreańskim 
stałego rządu. Gdyby tedy mocarstwa zgo- 
dziły się na to, by Japończycy objęli Koreę 
w posiadanie na tych samych warunkach, 
jak Anglicy Egipt, wówczas Japonia mo- 
głaby przyjąć to jako dostateczną kom- 
pensatę za użycie wojsk japońskich do 
stłumienia powstania w Chinach. 
“W Londyn 10 lipca. 
Podług depeszytzadmirała Bruce na- 
deszłej 7 b. m. z Taku, jest uzasadnioną 
nadzieja, że książę Czing ze swoją armią, 
będzie w stanie obronić Europejczyków i 
posełstwa przeciw księciu Tuanowi i Bo- 
kserom. 
Jokohama 10 lipca. 
Rząd postanowił podwyższyć liczbę 
wojsk, mających odpłynąć do Chin na 
23.000 a liczbę koni na 5.000. Zarządzo- 
no jak najobszerniejsze środki, ażeby nie 
przeszkodzono postanowieniom rządu Go 
do dalszych zbrojeń. Dzienniki oświadcza- 
ją, że w razie gdyby cudzoziemcy w Pe- 
kinie zostali wymordowani, odpowiedzia!- 
ność za to spadnie w części na Japonię. 
Dziś przybył tu transport rannych Niem 
ców i Anglików. 
Londyn 10 lipca. 
Dzienniki wieczorne donoszą z Tient- 
sinu pod datą 6 bm.: Chińczycy nad ra- 
nem wykonali powtórnie gwałtowny atak. 
Połączone wojska odpowiedziały silnym 
ogniem z okrętu wojennego „Teriple* i po 
siedmiogodzinnej walce zmusiły -Chińczy- 
ków do cofnięcia się. 
Berlin 10 lipca. 
Szef eskadry krążowników telegrafu- 
je z Taku 7 lipca: Chińczycy ostrzeliwają 
codziennie Tientsin z dział, ustawionych 
w arsenale od strony wschodniej i z ba- 
teryj od północy. Częste ataki Chińczyków 
odpierały dotychczas wojska zagraniczne 
z powodzeniem, zadając Chińczykom cię- 
żkie straty. Niemcy nie ponieśli żadnych 
strat, inni sprzymierzeni tylko nieznaczne. 
We oraj przybył do Taku amerykański 
parowiec przewozowy, przywożąc 1.200 
łudzi, dziś zaś okręt francuski z 1.400 
ludźmi i bateryą dział polnych. 
Londyn 10 lipca. 
Dzienniki wieczorne donoszą z Tient- 
sinu pod datą 2 bm: Chińczycy zaatako- 


wali dziś kolonię francuską Tientsinu, 70- 
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Eg | 
© ziemie. 
Obrazek z życia wiejskiego 
Napisał 


Mieczysław Piniński, 


(Ciąg dalszy) 


Tak było, tak jest, i tak prawdopodobnie 
będzie — ale co nas w tej chwili cudze interesy 
małżeńskie obchodzą... 

Pan Józef Bolesławski po kilkugodzinnej 
męczącej krzątaninie, polegającej na mięszeniu 
błota, ujadaniu się z faktorami i różnych t. z. 
„prynukach* z gazdami, bliskiem był już ukoń- 
czenia swoich czynności. Kupił kilka par wołów, 
a chociaż zapotrzebowanie miał większe, jednak 
zmęczony moralnie i fizycznie, 
rem i zmaltretowany drepta niem wśród tłumów, 
pragnął usilnie wydostać się z tego otoczenia. 


no 


Do odświeżania bucików mise ir 


walce przez Rosyan zmuszeni do odwrotu. 
Chińczycy ponieśli znaczne straty, Rosya- 
nie mieli wielu lekko rannych. 
Londyn 10 lipca 
W izbie gmin oświadczył Brodrick, 
ze z końcem tego tygodnia przybędą do 
Chin wojska angielskie z Indyj. 
Rzym 10 lipca. 


Przeznaczony do Chin kontyngent p 


wojsk włoskich liczy 1892 żołnierzy; dzień 
odjazdu jeszcze nie oznaczony. 

Wiedeń 10 lipca. 

Podług telegraficznych wiadomości z 

okrętu „Zenta“ 
ogółem 20.000 wojsk, które wystarczają 
dla Tientsinu i Taku. Cesarzowa opuściła 
Pekin. 

Rerlin 10 lipca. 


Konsul niemiecki w Czifu donosi pod | bez wiązałek. Następnego dnia od 


datą dzisiejszą: Były gubernator w Szan- 
tungu Litinghong na czele 8.000 ludzi wy- 
ruszył z Nankinu w kierunku na północ, 
ponieważ gubernator Nankinu nie życzył 


go w Ozifu, katolicka misya w Cungerufu 
została zrabowana. 


Bruksela 10 lipca. 


Dział ekonomiczny. 


do 12:—, owies na terminy —'— do —'—, jẹ- 
czmięń pastewny 1050 do 11'—, jęczmień brow, 
12— do 18 -, goch do gotowania 1450 do 
28—, wy:. 13:25, do14'*—, nasienie lniane —*— 


— Jarmark w Ułaszkowcach tegoroczny |go ._-—, nasienie konopne —'- , bób —— do 
był liczny ale transakcye słabe. Płacono: woły| _.__. bobik 11-20 do 12—, hreczka 18-— do 
robocze za entn. metr. żywej wagi od 48 do 56|19-—, koniczyna czerwona galicyjska .—'— do 
k. spirytus gotowy 44 do 66 k. za hektolitr,| _._ | biała —:— do —-—- tymotka —:— do 
spirytus nowy na jesień 34 k. pszenica stara| _.._ sgwedzka —'— do — '—, kukura iza stara 
zaraz 15 k. 70 h. pszenica nowa na sierpień 14|18:-— do 14—, nowa —'-— do —*—, chmiel sta. 
k. żyta stare zaraz 11 k. 70 h. nowe 10 k. 50 —'— do ——, nowy za 65 kilo —'— do 


gorzelni 1 k. 60 h. drzewo pełny meter 56 k 


ęczmień browarny 10 k. owies stary 12 k.| |. 
h. nowy 10 k. kartofle z gorzelnią 2 k. bez | 1;.59 do 1%-—, do gotowania —'-- d 


rzepak 21:75 do 22:50, groch pastewny 
o —— 


Spirytus loco za O litr. gotowy 17:50 do 


rzepak 22 k. wyka rosyjska zielona 16 k. groch 18-— na terminy 1676 do 17:50, warranty —-* — 


„Wiktorya* 14 k. 


— Konkurs maszyn i narzędzi rolniczych. 


wylądowało dotychczas Staraniem oddziału towarzystwa gospodarskiego 
a| przemyskiego odbędzie się w dniu 25 i 26 w Żu- 


rawicy przy stacyi kolei konkurs maszyn rolni- 
czych z następującym porządkiem: Dnia 25 bm. 
przed południem od godziny 10 próby żniwiarek 
i wiązałek; po południu od 2 próby żniwiarek 


pługów wieloskibowych. 
— Wiedeń dnia 10 lipca (Tel. 


godz. 10 próby | na maj czerwiec 0*— do 0:—, 


Ga..|0:— do 0:—, 
Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego |na czerwiec-lipiec 0*— do 0'—, 


A e 


de 
— Wiedeń dnia 10 lipca. Cnkier (spokojnie) 
9940 do —*—, Nafta galicyjska 37:50 do 38-50, 
Spirytus (silny) 4 — do 44:50. 
Wiedeń dnia 10 lipca. 
Kurs w koronąch i po 50 klgr. 


szenicę na wiosnę 0*— do 0 —, 
Notowano pi ę RA 


wiosnę 0*— do 0 —, na maj-czerwiec 


na jesień 7:24 do 7'25, kuburudza 
i na lipiec-sierpień 


8:11, żyto na 


z dniem 7 lipca 1900 roku (wszystkie cyfry |5-93 do 5-95, na wrzesień-paźdz. 6'09 do 6:ii, na 


I Á w koronach): banknoty w obiegu 1.359,201.000 | maj 1901 0— do 0'-, 
sobie, aby Litynghong tam poze stał. Po-|(w porównaniu z poprzednim tygodniem mniej |0'— do 0—, 
dług dalszej depeszy konsula niemieckie- | © 14,635.000)— rezerwa kruszcowa 1.185,983.000 | styczeń-luty 0*— do 0—, Nd 

— portfel wekslowy | 13:50 dò 13:60, olej rzepakowy na kwiecień-maj 
o 5,102.000) — lombard | —-— do —'—, 


(więcej o 4,956 000) 
346 205.000 (mniej 
pat órów 57,634.000 iwięcej o 1,478.000) 
anknoty wolne od podatków 179,165.000 


Nadeszła tu depeszą z Szangaju pod | więcej o 16,035.000). 


datą dzisiejszą, która donosi na podstawie 
informacyi podanej przez jeden z dzien- 
ników chińskich, że wojska księcia Czin- 
ga przybyły do Pekinu, ażeby dostarczyć 
tamtejszym Europejczykom prowiantu i 
uchronić ich przed powstańcami. 


Londyn 10 lipca. 
„Biuro Reutera* donosi z Szangaju 


Wiadomości giełdowe. 


— Frankfurt d. 10 lipca. Gielda wieczorna. |6-85, owies na maj 0*— do 0 —, 


owies na maj-czerwiec 


5'56 do 5'58, rzepak na 


na jesień "90, I | 
na sierpien-wrze816N 


Tendencya silna. 
Stan powietrza: pochmurno. 


Budapeszt dnia 10 lipca. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na kwiecień ('— do 0:—, 
czerwiec (* — do (' —, na październik 7:82 do 1:83, 
żyto na maj 0*— do 0'—, na październik 6'84 do 
na październik. 


Austryackie kredyty 212:50, Kolej państwowa |5'23 do 5'24, kukurudza na lipiec 572 do 5-78, na 


140-60, Alpiny —' — 
214:50. 


— Paryż d. 10 lipca, Giełda wieczorna. Trzy- 


pod datą dzisiejszą. Podług doniesienia z |Procentowa renta 100—, Mąka 27:65. 


urzędowego źródła chińskiego cesarzowa 
wdowa dnia 30 czerwca napowrót objęła 
rządy i zamianowała Yung-lu prezyden- 
tem ministrów. 
W.ilhelmshafen 10 lipca. 

Krążownik „Geyer* ze stacyi amery 
kańskiej i krążownik „Seeadler* ze stacyi 
australskiej otrzymały nakaz bezzwłoczne- 
go wyjazdu do Chin. Dziś przedpołudniem 
przybyła tu druga dywizya pierwszej 
skadry. 


Kilonia 10 lipca. 


do Chin w obecności cesarza Wilhelma. 
Waszyngton 10 lipca. 


Tutejszy poseł chiński Wutinghan te-|90765, 4 procent. listy banku krajow. 92-— 


— Berlin d. 10 lipca. Zamknięcie giełdy, 
Banknoty austryackie 84-35 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 50'380, Austryackie kredyty 

*— , Disc. Commandit —'—. 


,„, Disconto 176-—, Laura |maj 1901 4:83 do 484, rzepak na sierpień 13 20 


dy 13:30. 
Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kupna ograniczona. 
Tendencya spokojna. 
Stan powietrza: pogodnie, wiatr. 


— Wiedeń dnia 9 lipca. (Tel. Gas. Nar 
Na wczorajszy targ spędzono bydła roga= 


Wiedeń dnia 10 lipca. (Telegram „Guz. |tego, przeznaczonego na rzeź ogółem 5.888 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 30 | sztuk. 


po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 68459, 


W tem było z Galicyi 752 sztuk, z Buko- 


węg. zakładu kredyt. 707:—, Anglobanku 277:76 | winy zaś 70 sztuk. 


Unionbanku 561: —, Banku dla krajów koronnych 
422 —, Bankvereinu 49860, Bodencrelitu 8E8:—, 
Gal. Banku hipot, -—*—, kolei paústwow. 670*—, 


e-|kolei południowej 11250, tramwaju A, 299-— B. 
półooenej | sztuk 80 po 60 do 65 k. — 300 po 


292'—, kolei Klbethal 470:—, kole 


Przebieg targu spokojny. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 115 sztuka. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 
66 do 69 


61:60, kolei czerniowieckiej —:—, alpiny 462:60 | k. — 347 sztuk po 77 do 74 k. — 24 sztuk 
, y Rima Muranya 53050, pragskiego towarz. šel.|po 75 do 79 koron. 

Krążownik „Prissard* dziś rano wyjechał |1:790, fabryki broni 345*—, tureckie tytoniowej 
296 —, otlig. węg. indemniz. 9060, renta majowa | dzenia kupowano po 62 do 66 k. 


austr. renta koronowa 97*—, węg. renta 
koronowa 90:90, 66-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 


Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 


krowy podtuczone po 52 do 62 k. 
bydło chude dla masarzy po 36 do 60 


, 4%,-|k. wszystko licząc za cetnar metryczny ży: 


legrafował przed trzema tygodniami do | procent. listy banku krajow. 99-25, 4-procent h- | wej wagi. 


dyrektora telegrafów Szenga, do Lihung- 


czanga, oraz innych wybitnych wicekró- | 109-50, 4-procen 


lów prowineyj południowych z wezwa- 


niem, aby uczynili co tylko mogą dla za- 4-procent. pożyczka m. Lwowa 89-50, losy ture 
pewnienia bezpieczeństwa cudzoziemców i |ckie 11860, marki 11860, ruble 25650. 


posłów w Pekinie. Wutinghan sądzi, że 
ten telegram dostał się w ręce rządu w 
Pekinie i może spowodował go do ochro- 
ny cudzoziemców. 


Londyn 10 lipca. 


„Biuro Reutera“ donosi z Tientsinu | Renta złota 
Oddział w sil; 1.200|4 pre. węg. renta złota 
ludzi, złożony z żołnierzy angielskich, ro- | Węg. renta koronowa 


pod datą 1 lipca: 


syjskich, amerykańskich i japońskich wy- 
konał dziś rano marsz rekognoscyjny ; 
podczas marszu natrafił na znaczny opór 


małych oddziałów nieprzyjacielskich, któ- | Austr. węg. bank 
re jednak zostały odparte. Wojska sprzy- | Unionbanki 


mierzone poniosły również straty. Jak sły- 
chać 18.00 Bokserów znajduje się w bli- 
skości Tientsinu. Wojska zagraniczne o- 


trzymują codziennie prawie wzmocnienia, | Austr. kol. pół.-zachod. 
mimo to sytuacya ich jest niebezpieczną. | Kolej doliny Łaby 


Japońscy Żołnierze zajęci są oFoło przy- 
wrócenia połączenia kolejowego między 
Taku a Tientsinem. 

To samo „Biuro* donosi z Tientsinu 
2 lipca: Przybyło tu wczoraj 340 żołnie- 
rzy francuskich z 6 działami. Pewien po- 
słaniec przyniósł wiadomość, że generał 
Tung na czele 10.000 znajduje się w mar- 
sza z Pekinu ku Tientsinowi. 


sty banku hipoteczn. 91'—, 4!/,-procent, listy ban - 
ku hipoteczn, 98:50, 5-procent. listy banku hipot. 
galic obligac. propinac 96'60, 
4-procent, gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 91-10 


»| pszenica na wiosnę 
` | pszenica na maj-czerwiec 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu byly następujące: : 
najniższe: najwyższe: 


795 


pszenica na jesień 8-09 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim | żyto na wiosnę Eko. —'— 
tygodniu były następujące: | żyto na maj-czerwiec a= EE 
Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy- żyto na jesień %:13 728 
frach procentowych. 30 czerwca: 7 lipca: | owies na wiosnę — - ="— 
Renta papierowa 97:90 97:30 |owies na maj-czerwiec —— —— 
Anstryacka renta koron. 97:30 96:95 | owies na jesień 5-48 5:56 
Rette srebrna 87-30 06-05 kukuriudem ma muj ozarwiao 1901 5:14 5 34 
115-90 11560 |kukurudza ba lipiec-sierpień 578 5:87 
115:75 115:50 |rzepak na wiosnę —— —— 
91:05 9095  |rzepak na sierp.-wrzesień 13 40 13 45 
Anglobanki 280*— 276:— 
Zakład kredytowy 693-50 675:— 
Węęg. bank kredytowy 725: — 704:— 
Bank związkowy 504: — 492 50 Nadesłane. 
1741:— 1725 — ; > 
569-— 549 — Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada. 
Austr. zakl. kred. ziemsk. 912:— 856:— 
Lhnderbanki 434: — 41450 ST" i 
Alpiny ws ae [Prywatne kursa gunn.i realne 
Nordbany 6285'-— gao zbiorowa nauka dla orywatystów wazyst:ich klas gimn. i real` 
Rz ne Pierwsza kl. gimn. i real. zbiorowa 
Kolej państwowa 6792-25 651 50 pryw. nauka od 8—1 rano. 6" Uczniowie 
Kolej południowa 119-— 11250 przepadli przy egzaminie wstępnym do I. kl. 
Tramwaj wiedeński Xi T mogą po roku składać egz. wstęp. do II. kl. 
Marki papierowe 118-50 118:57!/, Rozpoczęcie nauki d. 5 września. 


Z rynków towarowych. 


„ Lwów dnia 10 lipca, (Przedruk z urzęło 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 16:20 


do 16:—, pszenica gotowa nowa —'— do -'—, 


Do egz. poprawozych przygot. w czasie 
feryi. 
Do egz. dojrzałości gimn. i real. krótsze i 


dłuższe kursa. 


A. Strzelecki, : ł 
b. naucz Gimo. Fran*. Józefa i Szkoły realuej we Lwowie 


Ulica Zielona 5 I. p. (stacya tramw. elektr.) 3—5 popoł. 


żyto gotowe 12:— do 12:50, żyto gotowe na ter- | Pensyonat wzorowy otwarty będzie dnia 


miny —' — do —'*—, owies obroczny gotowy 11'— 


Rola jego, chociaż był on właściwym kup- 
cem, ograniczała się prawie wyłącznie do tego, 
iż wypłacił pieniądze; żydkowie-pośredniey wprost 
nie dopuścili go do bezpośredniego zbliżenia się 
ze sprzedającym a każdy z nich miał kilku gaz- 
dów wprost jakby w arendzie. W gruncie rzeczy 
miało to jednak i swoje dobre strony, gdyż ka- 
żdy z chłopów wręcz niepojmowałby lub conaj- 
mniej bardzo podejrzliwie by spoglądał na takie- 
go kupca, niby to pana, którego nawet na fak- 
tora nie stać i żydzi go opuścili. W takich ra- 
zach budzi się niezwłocznie u nich nieszczęsna a 
wszystkim wspólna myśl podejrzliwości „Ww tim 
szczoś musyt buty“ i w dzisiejszych smutnych 
stosunkach żadne rezonowanie, żadna perswazya 
temu nie zaradzi. 

Przecież, gdy już właśnie zamierzał opu- 
ścić targowicę i powrócić do zajazdu, zaszedł fakt 
owym przyjętym zwyczajom przeciwny, możnaby 
powiedzieć anormalny. Oto kupił parę średniej 
jakości ale bardzo starannie utrzymanych woli- 
ków, i tym razem bez faktora, bez „prynuki* i 
po paru tylko słowach porozumienia. Sprzedają- 
cym był gospodarz ze Starosiółki, osobiście zna- 


ogłuszony gwa-|nY Panu... Józefowi Mikołaj Dmytryszyn. 


Był to chłop młody jeszcze, bo trzydziesto- 
kilko letni, słusznego wzrostu, widocznie zdrów, 


1 września. 


barczysty i silnej budowy ciała. Jasno blond |gdzie było najwygodniej - a był pod tym wzglę- | mimo starannych nacierań „trypentyną, psim sa- 
włosy jego miały odcień rudawy, a płowo nie-|dem znawcą. 


bieskie oczy znamionował wyraz smętnej zadu- 


siadał te znamiona charakteru, które 


dłem“ itp. wypróbowanej skuteszności Ałrodkami 


Do gospodarstwa gdzieś czasem zajrzał, |leczniczemi przeniósł się na cmentarz tniejscowy. 
my. Dmytryszyn był ponurym, małomownym ijale tylko z nudów, dzieci z pierwszego małżeń-|I znowu została wdową Jawdocha — teraz już 
zamkniętym w sobie człowiekiem, ` ale człowie- |stwa poszturkiwał i maltretował przy każdej spo- |z pozoru niemal zgrzybiała, sponiewierana baba, 
kiem bardzo uczciwym i porządnym, to jest po- |sobności a wkrótce też, gdy już na dostatnie i|został Mikołaj od paru lat tęgi parobek dworski, 


chłopu, jakoteż i każdemu najwyżej postawione- | kredyt urywać się zaczął — wziął się i do baby, 


mu, zaszczyt przynoszą. Historya jego życia jest | która tęgość i młodość kułaków teraz dopiero na | Mikoły, 


krótka. 


dobre odczuła. Gospodarstwo szło szybkim kro- 


Gdy był w tych latach, które określa ogól-|kiem ku ruinie, dzieci pozbawione wszelkiej o- 


na definicya „poganiacz* albo „półparobek* j.rze- | pieki rosły samopas, jedynie na łaskę Bożą zdane | Służ w ZR 
żytych bowiem lat lud nigdy ściśle cyfrą nieja w chacie nie było dnia bez awantury, bijatyki | 1neg0 z najcelniejszyc 
określa odumarł go i liczne jego młodsze ro-|i lamentu. Oczywista rzecz, iż w tych wa 


dzeństwo, ojciec, pozostawiając niewielkie, je- | przepadłoby wkrótce całe mienie doszczętnie — 
dnak względnie wcale dostatnie chłopskie gospo- ale zanim do tego doszło stało się w międzycza- 
darstwo. Pozostała wdowa sprawiła okazały po-|Sie coś innego. 


grzeb, stypę tak sutą, iż niektórym kumom i ku- 


moszkom jeszcze na trzeci dzień „hardyga* się Dmytryszyna, od któ 
przypominała, wypłakała pewno sporą miskę łez | ]epsj gospodarze Sta 


— i w kilka tygodni „wydała się* za parobka, 
a jak zwykle specyaliści do wdów bywają, urwi- 
sza a nierobę ale tęgiego i o lai piętnaście od 
niej młodszego. 


Oto pewnego 


jąc go złusznie za niegodnego ich towarzystwa 
„hołodrygę*, urządził im w karczmie tęgą nba- 
wanturę*. Była to jakaś „okazya* a zatem mniej 
lub więcej byli wszyscy pijani i odpowiedzią na 


Nowy „czołowik” pa najchętniej w | „hawanturę* było lekkie „poprzetrącanie gnatów* 
karczmie, w domu zaś już to nie tyle siadywał |awanturnika — lekkie wprawdzie ale przecież 
ile „legał* na ławce, za piecem lub w stodole, | dostateczne, aby tenże w kilka dni później po- 


poleca 


eny, pasty I 


runkach | się pracy na 


zarówno |i próżniacze życie zabrakło środków a nawet i| młodszy Fedko i kilkoro drobniejszych. 


Od tej chwili datuje się męzka działalność 
działalność o której szerokiemu światu 
nie wiele wiadomo, ale przed którą bez wstydu, 
jak przed bohaterstwem można czoła uchylić. 
bę dworską, gdzie słusznie uchodził za je- 
fornali, porzucił, i jął 
ojczystych kilku morgach gruntu, 
zarabiając obok tego jako najemnik, gdzie i jak 
się udało. Chata na poły rozwalona i kilka gro- 
dzonych błotem lub nawozem obrzuconych chle- 
wów, to były budynki mieszkalne, i gospodarcze, 


wieczora ojczym naszego |a kawał ogrodu i sześć morgów zdziczałego, wy- 
rego już od dłuższego czasu jałowionego a obdłużonego pola to był ów war- 
rosiołka usuwali się, uważa- | Stat, który oprócz niego miał wyżywić matkę 


starą i spore grono młodszego rodzeństwa. 


(C. d. n.) 


lakiery W. CZÓPP, Żółkiewska 2. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 11 Lipca 1900. Nr. 189. 


Mistress Brent powstała i rzekła z rezy- | nadużywasz mojej słabości i drogich wspomnień, 


RMA 


amaaa ORTOPEDA CEZAR 


Decydując się na tak ważne postanowienie 


— Tak pan sądzisz? - zapytała z uśmie- | do gruntu i wierzysz, że będzie on zarówno „sta-| nie pomnąc, że takie wzruszenie może szkodli-, | stress Brent, narzeczeni ukryli się na chwilę we 
chem ironicznym. łym jak jest odważnym wie oddziałać na jej wątrobę. framudze okna. 
68 — Do licha! gdyby sprawa była niebezpie- Uwaga ta na nerwy pani Brent podziałała — Gdyby tylko odemnie zależało jej szczę- — Jesteś smutną? — zapytał Franciszek, 
czną, nie mieszałbym się do niej —naiwnie przy- | uspokajająco. ście, to przysięgam, że będzie szczęśliwą — po- | — Nie. 
r znał się wuj Franciszka. Najbezpieczniej jest polegać na egoizmie| ważnie rzekł Franciszek. | — Więc utrudzoną ? 
PAW ( JANIK W Z prawdziwą przyjemnością słuchała zape- | innych. Wygłosił te słowa z najlepszą dobrą wiarą, — Nie bardzo. 
- wnienia pułkownika : Usiadła, jedną ręką położyła na głowęja mimo to uczuł w duszy niepokój głęboki. — Więc cóż ci jest? 
Powieść c Skoro się tylko pobiorą, wyprawimy ich. ! Queenie, drugą pociągnęła ku sobie Franciszka, Ta mała narzeczona, istota bez doświad- | F Jestem odurzoną F : 
i sami natychmiast wyjedziemy. Tym sposobem, który, oparłszy się o grzbiet szeslongu, ze spo czenia, bezbronna, powierzająca się jemu z Ae Rozumiał ją, gdyż 1 sam doświadczał tegoż 
ch am pola, jeżeli Teresa i Walter przyjadą, nie zastaną ` kojem oczekiwał końca tej sceny. pełną ufnością, wywoływała w jego sercu uczu- i uczucia. 
już nas. Ach! niedobry chłopcze — westchnęła — | cia rzewne, nawet litość. | Dziwna rzecz! 
I 
i 


-tiag dalszy.) gnacyą: jakie widok twój nasuwa mi na pamięć. Nie mo- A = KI ya Aei Ben a M y ti walcząc z trudnościami, ani na chwilę nie wąt- 

Siedzący naprzeciw niej pułkownik klepał - Ostatecznie, Queenie, nie zależysz od ni- | gę powstrzymać się od myśli, że gdyby i on był Law dziemy mieć ha r sA 5 Siadaimy ' pił o powodzeniu, a gdy je miał już zapewnione, 
się po kolanach i śmiał się na całe gardło. kogo, a jeżeli formy towarzyskie nakładają na | tak pewnym siebie, a ja odważniejszą, może nie A AN p y: Jmy zaczynał tracić wiarę x * 

— Co pan znajdujesz wesołego w tem stra- | ciebie pewne pod względem mnie obowiązki, to | popadlibyśmy w przepaść katastrof. mR oh wać teaei odbyli Nie mógł uwierzyć, że nie nie przeszkadza 
sznem położeniu? ~ kwaśno zapytała mistress į chętnie zamknę oczy na przepomnienie ich. Zo- Miłośnie spojrzała na głowę tygrysa i do-| . A Tamna yoyma NE 000 i jego gorącym pragnieniom, że ta którą kochał 
Brent. | stawiam ci, moje dziecko, swobodę zupełną, co | dała: niezbyt” węspio: | żę b. nad wszystko, stoi obok niego, jutro już stanie 

Gha!.. cha!... chat... podziwiam hero- | z drugiej strony, uwolni i mnie od wszelkiej od- Zbyt drogo czasami opłacamy nadmiar Milczenie Franciszka udzieliło się i Queenie, się jego żoną, na zawsze i nikt już mu jej nie 


izn pani: to się nazywa mieć odwagę wypowie ' powiedzialności. Jutro udam się z wami do ko- | delikatności. Unikajcie tego: bądźcie szezęśliwy- 


dą powiedzmy raczej, nawet przed 


wyczerpanej wrażeniami i również przejętej oba- ' odbierze. 


dzenia swej opinii Wyznajesz paui doktryny | ścioła przez pamięć na naszego ojca, chociaż.,. | mi. jeśli to rzecz możliwa.. Jak myślicie, o któ- | Y% 9 przyszłość. | Dopiero teraz zaczął drżeć z obawy, nie 
bardzo piękne, ale gdy chodzi o zastosowanie ich | Lecz nie mówmy o tem! Chciałam tylko przypo- j rej godzinie jutro skończy się wszystko i będzie- Sentymentalne uwagi mistress Brent i hu- ; rozumiejąc dlaczego i wiedząc, że jest bezpod- 
w życiu, cofasz się przed najmniejszą przeszko-| mnieć wam, że nie wszystkie małżeństwa są ;, cie mogli odjechać ?... morystyczne wybryki pułkownika jak dźwięki nie- ' stawną. 

pojawieniem | szczęśliwemi i źe sami będziecie odpowiadali a Nie dokończyła, gdyż Queenie i Franciszek "c męczyły ieh i draźniły. Pvchodziło to zapewne z nadmiaru szczę- 
się przeszkody! bo oslatecznie. pomagająe do |swój czyn. Przypuszczam. Że zanim uczyniłaś |w porywie wdzięczności, której nie zn.niejszyło Odczuw ali potrzebę spokoju i samotności. | ŚCia. 

kujesz. Franciszka wybranym swego serca, zbadałaś go į nawet ostatnie pytanie, rzucili się jej na szyję Wieczorem, gdy pułkownik rozmawiał z mi- (C. d. n.) 


częścia swych dzieci, nie nie ryzy 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po le. nd wyrazu. 


Ważne dla cierpiących na płuca. 


Maszynki do wyciskania soku z mięsa| WEJ 


(sporządzone specyalnie według wskażó- 
wek Wgo Dr. Legieżyńskiego) sztuka po 
łr. 18 —, poleca Piotr Chrząstowski, han 
del żelazny we Lwosie plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry’. Filia: Tarnopol plac 
Sobieskiego. 


i ów, pole-a wazel- 
J. Kapralik | iginta "ns 


zyczne ; samogrające Cenniki bezpłatnie. 


URTEPIA > długi Hósendorfrra tanio 
do sprzedania Teatralna 5, II. p. 


p ia i wysyłam w 5 
Wiśnie I morele klg. koszvkach 
pocztą. Wiśnie z pręcikami do smażenia 
5 koron, nı sok 4 koron 50 hel. Morele 
6 kor. franco za zaliczką. D. S. Rosen- 
berg. Żaleszczyki Nr. 16. 


IAUCZYCIEŁ bardzo zdolny, doświad- 
czony pedagog, poszukuje posady naj 
czas wakacyj albo od września. Zgłosze- 
nia pod: Naucz:cieł pedagog, Lwów, nrząd 
pocztowy filja 13 poste restante. 


EHLerbata 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I złr. 3:75. II złr 3—. Okru- 


3 


p 


W Pasażu HasmniBiuro pani Zaleskiej | wr;etka Restauracya Riedhefa 
pika DL E Wiedeń, VII. Wickenburggasse 15. 
Foto-PlagiikOR 2 a a tele LE Nujwiększy, najstarszy, najznakomitszy dom pierwszorzedny. 


z patentami nankowymi, Bon de 5 - eż ji ( 
(16 razy premiowane) uslugi Franchzek i Augielek. —, pecyalne wina, piwnica i wyborna kuchnia, 


Od dnia 8 do 14 lipca jest do widzenia 


| m 


Podróż Świetewa przez ocean opołojnyj 2, kościół w Turce | anina BS 
2. Japonii do ŚL. Francisco, oo. tk az deo Km SAPOMENTHOL j 


Wstep 10 ceatów. 


(Maść Sapomentholowa) 


| 
) 
» i 
Pragska Akademia handlowa | karza w Radomyślu koło Tarnowa. 
J s . pi . D ` 
I - Dos'ać można w każdej większej 
n»jbliższy (45' rok szkolny zaczyna się dnia 17. września br. | i Eh mas aptece ;0 cenie: Sloik próbny 1 Kar. 
Ahy b ć przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej czwar- Jk, j 40 hal, stoik duży 5 kor, l 
tej kiasy szkoły średniej. Kompetenci z innem wykształ eniem muszą się pod- | Po otrzymaniu uależytości ub za 
dać wstepuemu egzaminowi. Egzamina wstępne poprawcze i dodatkowe odby- ; ij * 
waja się 15. września. Ukończ-ni uczniowie akademii handlowej mają prawo 
dv jednorocznej służby wojskowej. W razie choroby mają uczniowie bezpłatną 
opiekę w szpitalu handlowym. ] 
Wpisy od 10. do 15. września między godziną 8. a 12. Nowo wstę- 
pnjaey uczniowie maja przy wpisie złożyć 10 kor. opłaty. Na ustne lub 


pisemne zapytania udziela Dyrekcya wyjaśneń z wsze!ką gotoweśrią i wysy- 


"ME JEM 


nie zpłoka R Batomyżiy kot Tar 
htuwa. 


Eo UM ge leży 12 hal, a ua preesyłkę ofrauko- 
na naru Żyj waną 60 bal. pF. | 

73 Na stoik próbny z przesyłką fr-n- 
ko 1 kor. 65 hal. 


ła prospekty 620 1., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy, 
Z polecenia Zarządu prsgskiego greminm handlowego: 


Prosi o frankowanie listów. 4608 Jan Benedikter. . 


uacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apb- $ IW 
si SIN 


SEKE zabczką wysyła wprost 2 razy leien- § 


Frzesyłająn pieniądze, dołączyć na- | 


a í Fen nas 4 rS K Un = 
EBU PSW NG ZE NG ZEE 


AGRPÓNY 
j Mam zasz zyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzył-m RY 
ð we L owie, przy ulicy Jagiellooskiej 1 8 € 


(naprzeciw uliey Trzeciego Maja) 


KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKĄ 


oraz 


bandel dziełami sztnki Í starożytności 


W handlu pos'adam w ele dzieł w księga”stwie dawno już wy- $ 

czerpanych, wiele cennych au!og.atów, rycin, map i obrazów. i 

Pojedyńcze dz eła podobnie jak i ca'e zbiory, zwłaszcza odno- ŒS 

szące się do li:erarurv ojczys ej, różne pamiątki historyczne, starą Z 

P broń, medale, monety, rękopi y, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty %% 

sy) dotyczące sztuk: i starożytności kupuję, przyjmuję w komis lub pośre- (2 

 dniczę w nabywaniu takowych 

| Polecając się łaskawym względom Szaaownej P. T. Publiczności 
$J i licząc na jej poparcie kreślę się z poważaniem 


Józej Tomasik 


Ci 
D 
5] 


si Ruch pociągów kolejowych od i maja 1900, 
| | Preyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego. 
i | Pociąg godzina Yrzychodzą do Lwowa na dworzec glowny: 


chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobnej] 4710 Dr. Ernst Kaulich , dyrektor. | ri f ) AW osobowy a Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/3) 
złr. 130 A funt. Dwór apszyn Brzeżany. u Celem ochrony przed naśladownie pospiesz z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, 
EE | inz -4 WEW tvami pr sżę Żądać wyraźnie: „Napo- M | 7 z Krakuwa Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wrot. 
p t zku i zapach: | uemtkolu <;robu Kszentusza *aiu- Bi osobowy % Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee, 
-| ork Burne] Wgsmaku pea LW. 37856 4666 |a H“ i przyjmow:ć tyłku oryzina:ny - z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Raeszowa, 
przez Suez sprowadzana - F w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmńiejszeny tu Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
| a A obvk się z»jdający. 2468 A z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Ilosiatyna 
HERBATY CHIŃSKIE ONZERIĆ on Ursi - s J z E (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
J WY a stó j © , ZEE = ż Janowa 
po «r AREA SAGA SE lą > z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) 
Boki 6- lulu zz GU gratów ey. y j . É 44 z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanuka, Kałusza i Pesztu 
Wysniewki herbaciane W relu nadania (Rik 1 sypendra + u kim „uggi tysiącsześć- | r 3 U 1 į : ż Sokala i awy ruskiej : SN 
A W wt (1600) koron z tundacpi stynendyjnej $. p. Maksymiliana 1 AE í | l | A 4 isa zł gy tę b Ra sai Berlina 
0 zb. 150 117 za fun: = F00 ml, a 5 7 skiej dda:a- rocławia, Warszawy, OWA, Tarnowa, z 
s. 1 żup die SEL a: Mocto= «lszka Ksawerego Sigar nogen da k polskiej, EE, ; A z R.eszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Frzemyśla) 
poleca Manati zgą |, 71 się sztuce malarstwa i miedzierytnietwa. ogłasza się niniejszem urządza AE > z Stanisławowa (Kord S Potutor. CHódorowa) 
A ai £ z Janowa 


ST. NARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek 42 


a: 


100 ds 300 zir. miesięcznie A 
mogą zarobić osohy kaźdeg: stanu we * 
wszystkich miejscowościach tzsteln e 1 
peecie tez waładki kapita u i ryzyka 
pi tvzyTŁeA? prawnie dozwuionych 
1oDW i papie ow pausiwowych. Żgło- 
gnia pzyjmiuje Ludwig Oesterreicher, 

VHI. Leuts Legasse ©, Budapest 


lekkie najlepszej kon- 4 
strukcyi i d 
Deptaki kokosowe, wał 
niane i dywanowe | 
Druty do schodów mo- 
siężne i niklowane 
poleca 54 7 


Magazyn dekoracyjny 


A KRZYSZYOROWICIA | 


Lwów, plac Halicki 2. 


Do 


Tapety najnowsze okay >i 
Niory samoczynie, drol - ; 
= s 

chowe i patyczkowe i 
Żaluzyć deszczułkowe ~ 


panty AA stypendyum mogą RIQ ubiegać młodzieńcy naro3owo- FAPRYKA MASZYN „PERKU NA 


ści polskiej, urodzeui w obrębie królestwa Galicy! i Łodmeryi wraz 
n Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkolę sztuk ja å 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na twów—P,dzemiz* ul ca Św. Jarciua ii. 
atali, miedzi nb drzewie pewian wyższy Stopień A'tyzmu, praguą je- 
dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w r- 
brasym zawolzie vdać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendyvm służy Wydziałowi krajowemu. xxickkizikikkKkikkkkkkk 

Pobór stypenłyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy- 
aie w ważnych wypadkach za zezwoleniem 6. k. Namiestuictwa na dal- 


Spółka komandytowa Ferdynaada P.etzscha we Lwowie 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


s BANK HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady 1 wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmu:e do przechowania papiery wartościowe 

i sdzmisie o» takowe zaliczki. -- Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonalenia się pragnie udać się za granicę i Że należy do narodowości 
polskiej. W podania należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- 
sieą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się 2a granica a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolueya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. 

Wypłata »typendyum nastąpi w dwóch półrocznych rownych sa 
tou z góry, z których pierwsza zostanie wypłacova zaraz po uadaniu, 
usa zaś Z początkiem drugiego półroczu szkoluegn, jednak tylko 
w 1a. e, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc sią za granicą wad ug 
Webu przedstawiourgo w podaniu, czyni postępy w obraoym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego ! 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. | 
| 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 26 do 85 wł. w. a. rocznie depozytaryusz 
ciyos w stalowej kasie panoernej schowek do wył 
cznego użytku i pod wlasnym klaozem, gdzie bezpiaczn:e 
a dyskretnie zrzechowywać może swoje mienie lub wa- 
żue dokumenty, W tym kierunku poczynił Beuk bipo- 


We Lwowie, dnia 15. czerwca 1900. 
Grott. 


twrzuy mk uaydalsj rigue zurządzoniu. 


Przepiny odnoszące stę dv tegu rodzaju depozytów 
otrzymać możn. bozyłutuie w vddzinie dupoz; towyin. 


RERO KFKC 


Wizaż kkkkkIekIci kach kikki ck 


Odszczególniona srebrnym medalem na wystawie powszechu ej 


PRA OWNIA POZŁOTNICZA 


Paryża 


wydaje dla zwiedzających wystawę świa- WALENTEGO IAKÓBIAKA 


przekazy i 


Q rz 7 7 J 7 I - ; K 
tową pod nader korzy stny mi warunkami Lwów, ulica Sykstuska . 20 (róg ul. Kościuszki) 
z > przyjwuje wëzelkie zamówi» * i reperacye tak w robotach Kościalnych jak i 
listy kr edytowe płatne na salonowych, a mianowioje : slaogh sitardyą ikonestasów, cyborjów, oł- 
róde OO 0 ł odnawianie eni: itp. W zakiesie robót 
ralonoapeh przyjmuje ramów :a: na ramy w różnych stylach i fanta- 
acu wy stawowym zyjne , konsole, kasetki, kolnmaoy, stalugi , stoliki, taboreoiki rt. a 


pl 


L w O W S E A. F I L I A. BRI? lor Ląd H Wo. p AE Odnawia i 


Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 3, na I piętrze. rk kapy, chorągwie, aztandary jakoteż wyroby salono wo. 


naprawia vs4kudsone a starożytne porcelany i rozwaite kruszce do niepoznania. 


FAUSTYNA "AEOBIAEM 


przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 


Podejmuje się też rep racy. starych haftów, makat, i starożytnych materyj 


Na sezon! 


otrzymalismy własnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różn 
wielkościach. Chedniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chod niki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółk: z Linole 


Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


SE ki 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platcn Kostecki. 


Buro techniczne dla zamówień ulica Hetmzńska I2, I. p. 
IKosrtorysmv bezpłatnie. i 


; 


5 115 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego vd 16 do 15/9 
| pospieszn. 135 z Krakowa, Wiednia, Uarnowa, Rzeszowa, Roawad. Przeworska 


j Ę 145 z Czeruiowiee, ltzkan, Bukaresztu, Jasa, Husiatyna, Staniał. 
= 235 z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
osobowy 314 z Brzuchowiec (od 13/5 do 16/8 w niedziele i święta) 
= 540 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
F 545 z Krakowa 
5 55 z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
M m 6:00 z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
| = 124] z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
j 3 8:28] z Janowa (od 1/5 de 15/9 w niedziele i svigi) 
pospieszu, |] 8498 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lnbaczowa. Sanoka, Przemyśla 
osobowy | 550] z Brzuchowie (13/5 do 16/2 codziennie) 
i a 923] z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
| s 945] z Krakowa, Wroct., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowaj 
| 10:00] z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Ilusiatyna, IGóresmezó 
j 1015] z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 
! 10:30] z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
i 3:12] 4 Podwołoczysk, Tarnopola na dwvrzec „Podzaiucze* 
f á T z Tarnopola „ . 
pospieszn. %20 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy A E 
* osobowy 5'17 z 5 » " A = 
"” z ” » " n " 
Pociąg godsina OUdchodza ze Lwowa z dworca głównego: 
+ pospieszn. do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
i E „ ltzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constan ‘y 
e + osobowy n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
R „ Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie) 
-~ 02 „ Ławocznego, Munkacza, Pesztn, Borysławia 
” 6:30  „ Podwołoczysk, Kijowa, Odesay, Brodów 
6:35  „ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
| pospłeszn. 830  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 
6 | osobowy 840  „ > „ Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Ros- 
Yi wadowa, Stróżu, Tarnowa 
S 9-00 n Skolego, Chyrowa, Kałnsza (do Kawoesn. od 1/6 do 15/9) 
$> k 915 „ Janowa 
p 9:25 „ Podwołoczysk, Biadów, Kopyczyuiec, Husiat. trzym Kozowy 
4 ki 9:55  „ Czerni wiec, Stanisławowa, Potutor 
> 10:30  „ dokala, Bełzca, Luba zowa, Rawy ruskiej 
Ie p 126  „ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 
ea pospieszn. 155  „ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) 
osobowy 215 „ Brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
óB pospieszm „ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Haviatyna 
n „ Krakowa, Wiednia, Wr: cławia, Berlina 
7% osobowy „ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
# 4 „ Janowa (vodziennie od 1 maja do 15 września) 
X „ Brzuchowie (codziennio od 13 maja do lö wrześp a) 
* > „ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarcaławia 
X 5 „ S'auisławowa 
= „ Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
2) 1901 codziennie) 
P „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Taruowa 
£ „ Emwocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
z „ Tarnowa i Brodów 
E „ Sokala i Rawy ruskiej 
a „ Brzuchowie (od 14/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
rs „ Janowa (od 1/5 do 15/9 5 5 
s n C.erniowiec, ltzkaa 
~ „ Krakowa, Wiedn a, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rz»- 
szowa, Orłowa, Tarnowa 
z n Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyoies, Grzymałowa 
$ „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 4 dworca Podzamcce 
m n» Podwołoczysk 5 A 
pospięszn. ” n K'jowa Odessy n " 
osobowy 3 „ Tarnopola 4 a 
= 123] , Podwołoczysk * " 


Uwaga: Nocna pora ganaczową jest ramkami. Powyższy czas środkowa-enropejski 
jest wcześniejszy o minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne 
6. k. kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
z rozkładem jazdy. 

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przetmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w «góly korzy stając z działu ogłosze: 
ogowego, raczyli powoływać się na (łasetg Narodową, jaku na źródła, skąd intor- 
macye Swoje zaczerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej. 


ych wszystko bardzo gastowne i w wielkim wyborze poleca 


um, FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


